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Mm siacie Psi
Za zasługi około utworzenia armii polskie] 

we Francyi

Złość, podłość i oszczerstwa w ygn a ły  Pa* 
doi owakiego do Am eryk i. R ozgoryczony, 
tn icc):gnoiiy, usunął się w  zacisze domowe. 
1 dziwną kuleją losów przypom niała Polsce 
tego zasłużonego patryc tę Francya. Jak 
OuiiOsi koiespondent paryski „R zeczyp o 
spolitej**, rząd francuski nadał Paderew 
skiemu W ielK i K rzyż  Francuskiej L eg ii Ho* 
porowej w uznaniu zasług, jak ie  położył 
w Sta2iach Zjednoczonych przy t w o r z e 
n i u  a r m i.i p o l s k i e j ,  w alczącej we 
Francyi. N a jw yzsce to odznaczenie, nada
wane osobom ' panującym i najzadużeń- 
Bzynt mężom, będzie wręczone z n iezw ykłą 
uroczystością. Zaw iózł je do Am eryk i spe
c ja ln y  kuryer, a aktu w ręczenia dokona 
zwycięski wódz armii francuskiej Foch . . .

N iezw yk łe  to odznaczenie człow ieka pry
watnego, jakim  jest dziś Paderewski, jest 
Jakby dem onstracyą i nabiera szczególn ie.- 
*? zn-fozenia w dzisie szych stosm:'.. cn. 
Przypom ina bov/iem w  tak chwalebny spo
sób ignorowane przez pewne koła zasługi 
Paderew skiego, jako tw órcy  armii polskiej 
po stronie koalicyi, dzięki czemu ty lko  Po l
ska została uznana przez koa licyę  za sprzy- 
miorzeńca i otrzym ała m iejsce na konferen
c j i  pokojow ej. A le  w ielk ie znaczenie po
lityczne i narodowe tej armii, która prze
lew ała  krew  przy boku państw koa licy j
nych za z j e d n o c z o n ą  P o  l.s.k.ę —  jest 
tendencyjn ie przem ilczane i tuszowane 
przez czynniki nadające dziś ton naszemu 
życiu państwowemu. N ie  chcem y wszesy- 
ia ć  tu przykrych rekm n in acy i, ale trud
no nie wspomnieć o słynnem przemówieniu 
p. Pon ikow sk iego na ratuszu krakowskim . 
\ W ilu g  jego  słów armia polska powstała 
ty lko  z L eg ion ów , a o armii polskiej we 
F ranry i p. Pon ikowski nawet nie raczył 
W spom nieć. . .  I nie dziw nego, kto prote
stował przeciw  dek laraevi wersalskiej o  n ie
podległości i zjednoczeniu Polsk i, n ie m ógł 
wykrztusić tego  s ło w a . . .

A le  d la tego  w łaśnie tein bard zie j jest na 
czasie i tern w iększego nalrera  znaczenia 
przypom nienie tej armii i zasług Paderew 
skiego —  przez Francyę. Przypom nienie 
przykre zw łaszcza dla n iedobitków  Enka- 
enu, co dziś coraz nuchwaJoi podnoszą g ło 
w ę i iadow itą śliną —  jakby -od ży ły  w i
dma W ilhelm ów  i K aro lów  —  usiłują przy 
każdej okazvi o b rz ira ć  w ie lk iego  twórcę 
polsk iego czynu zbrojnego, co uratował 
bonor Polski ł osz-cizędził je j losu Tu rcy i 
lub Buten r v i . . .

P o , zaiste. dziwnie się ukszta łtow ały  sto
sunki w  Polsce. Ci, co m ieli ty le  rozumu 
po litycznego  i w iary w  spraw iedliwość dzie
jow ą , że nie budowali przyszłości Polski 
na tryum fie Prusactwa.. są dziś jakby  w y 
klęci. skazani na banicyę z życia  po litycz
nego! Są iakby ukarani za to, że nie w ie
rzy li w  ..zbawców*4 Polski z Berlina i W ie 
dnia... Jest to fak t tak jaskraw y, tak zdu
m iew ający, że trudno, aby  n ie zdawano 
sobie z tego  sprawy i w  Paryżu... Z tego 
punktu w idzen ia ostentacyjne odznaczenie 
Paderew sk iego, w ręczen ie mu tego  odzna
czenia przez Focha —  jest jakby wyrzutem  
pod adrosem Polski za je  i stosunek do tych 
ludzi, k tórzy  z nią ł z k oa licyą  budowali 
państwo polskie.

Tu  też znajdu jem y ośw ietlen ie w ielu fa k 
tów  politycznych . D ziw ią  sie naprzyklad 
n iektórzy, że  Czesi tak  „opętali** Francve. 
że ta broni icli niesłusznych uroszezeó 
w obec Polski... Zapom inają jednak, że k ie 
d y  m y tw orzy liśm y L eg io n y  po stronic 
państw centralnych. Oze*i układali sie już 
z Francyą o ca łv  Śląsk Cieszyński. A  dziś? 
Masa ryk i Benesz, m ężow ie zaufania koa 
l ic j i ,  sto ją  u steru rządów , m ogą pow o ły  
wać sie na przyrzeczen ie i ohtetnrce konli- 
cyi. no i sw oje dla n iei zasługi, a u nas 
wreoz o d w ro tn ie . . .  Paderew ski i inni po
litycy . co złączy li los Polsk i z  państwami 
zacbodniem i —  dem on styacy 'n ie odsunięci 
od w szelk iego  w p ływ u  i znaczenia w  pań 
fttw ie. . .

f w  takich warunkach w ysok ie  i tak uro
czyste odznaczenie P ad erew sV ęgo  przez 
_Francve je 5’ ! m an ifestacja , która powinna 
dać dnżo do m yślenia dzisiejszym  stern i
kom państw a polskiego.

S. CHM.

Jak donosi' moskiewski korespondent, „Kur 
ió:.'«rsznwsk‘ego” , rypl a f a  n;deżytości za tnhor 
k filmowy, która minia b>ć u?sr'zona w koszt o- 
sfh: śdneh. mitr a fi I.i na ni* oczekiwaną prze. 
v !r rlę: nie było krmu ze strony sowieckiej 
dok->nić oc7!ic<w’;tuia. ho w szystk ich  za-rząd- 

w skarbu i ekspertów, w liczbie 86, posta- 
A c  pod s<ąd za kradzieże i rozstrzelano

Okazuje się więc, że najzacieklejsi wrogowie i 
kapitalizmu, gdy nadarzy się tylko sposobność* 
chętnie na pycha jc swe kieszenie jeśli nie pie
niędzmi, to klejnotami. Jest to w każdym razie 
charakterystyczna ilustracja steaowania w pra
ktyce idei marksizmu przez je j wyznawców.

Jak r z ą d  z w a l c z a  d r o ż y z n ą .

Warszawa. (Telef. wŁ). Na wspólnem posie
dzeniu kom isji ochrony pracy, przemysłu 

handlu min. Strassburger przedstawił stanOr 
wisko rządu wobec przesilenia przemysłowego. 
Od 1 grudnia zostaje obniżony podatek od wę
gla, tak, że cena węgla z 12.000 będzie w y
nosić 10.000 mk. poi. za tonnę. Ustanie ró
wnież pobieganie podatku samorządowego w 
wysokości 10% w swoich własnych kopalniach. 
W  Brzeszczu rząd zmniejszył cenę kosztów 
o 700 marek poi. na węglu grubym, a 3.000 
mkp. na tonnie tak zwanej pospółki. Zniesie
nie podatku od węgla uzależmł rząd od rękoj
mi gwarectw, że n;e wyzyskają one obniżenia 
podatków dla podwyższenia cen, względnie za-

Wybory w Wileńszczyźnie.
Wilno, P. A. T. Ogłoszony został następu

jący dekret naczelDego dowództwa wojskowe
go L itw y Środkowej z dnia 80 listopada 1021 
roku: Jako dzień wyboru do Sejmu wileńskie
go i dla dania wyrazu woli jej ludności, wy
znaczono dzień 8 stycznia 1922 r. Przykazuję 
p. Meysztowiczowi wydanie dekretu w przed
miocie ordynacji wyborczej, której opracowa- 
ifrfo zostanie polecone tymczasowej kom isji 
rządzącej dekretem moim z dnia 24 listopa
da b. r., oraz powierzam mu troskę nad wszyst
kimi sprawami zwią. za nenii z wyborami do 
Sejmu wileńskiego. Pod pisany Ż e l i g o w s k i .

Wilno. P. A. T. Gen. Żeligowski wydał ode
zwę, w której przypomina zajęcie Wilna przez 
synów tej zem i. Odezwa wzwa obywateli, aby 
wzięli udział w wyborach do Seimu w dniu 
8 stycznia 1922 r. i zarzucili wszelkie waśnie 
partyjne, które w tych decydujących chwilach 
nie powinny mieć miejscu.

Wilno. P  A. T. Ruch przedwyborczy roz-

eyę na prowincy i prowadzą Bady ludowe, 
Związek Ludowo-Narodowy, Polskie Stronni-

indal obniżenia cen. jak t.o uczynił rząd w Rrze . , , . , . , , . . .
n o n .  Na tę ostatnią prnpnzycyę pwarntów* *>  !u!  W .ca,e’ Aęna.. . . , f*v?n n?ł nrriYwimwi nrrrmran>?«ł Rt/fw mrir>n<n
się me zgodziły, op’orając się na tem, że arbi
ter w sporze kolei państwowej z gwarectwami 
obniżył cenę węgla na październik i listopad 
o tysiąc marok na toni©, zaś na grudzień 
o dwa tysiące.

Cena węgla górnośląskiego Jest niższa o dwa 
tysiące na tonb od węgla dąbrowskiego. Rząd 
popiera zatem celem obniżenia cen wewnętrz
nych dowóz węgla górnośląskiego.

Rząd doszedł do przekonania, lż należy 
zmniejszyć przywozowe taryfy kolejowe i ob
niżył narazie koszta przewozu drzewa, węgla

ctwo Ludowe, Związek ludowy „Odrodzenie*4. 
W  Wilnie wystawione będą prawdopodobnie 
4 lub 5 list polskich wyborczych. Ogłoszenie 
ordjmacyi wyborczej z przyczyn technicznych 
zostało ©jłóinione. N ie spowoduje tor jednakże 
©późnienia wyborów, któ-e odbędą się prawdo
podobnie w  pierwszej połowie stycznia.

Peżegnanie pa. Źeliinrskliip.
Wilno. P. A. T. W  ubiegły poniedziałek od- 

był się w sali miejskiej raut, urządzony przez 
miejscowe społeczeństwo na cześć gen. 2>di- 
gowsłdeero. W  raucie vr//q}o udział około 1000 
os'*., między innjnni przedstawiciele w-ładz c y 
wilnych i wojskowych, duchowieństwo katoli
ckie, prawosławne i żydowskie, oraz wszystkie 
sfery spo-loczeństwa polskiego, żydowskiego 
i białoruskiego. Bant przeciągnął się do wie
czora. Dnia 20 listopada na Akademii listo
padowej, zorganizowanej przez Związek obro
ny woli ludności, ^wbliczno^ć u^zadzE0 ^^r»cą 
owacyę o ’oocnemu na Akademii gen. Żeligow
skiemu P. Kucharski wygłosił na czośó gene
rała praemówienie.

Zwrtt L 03oroe’a ko Niemcsm.
Odroczenie wypłat reparacyjnych?

Obecnie odsłania a ę  tajemnica niedawnej 
i przetworów naftowych. Rząd jest pewien, że i podróży Stinnosa do Londynu Okazuje się, że
jogo zarzątlzenia, wywołają zniżkę cen, celem 
utrzymania produkcyi w zakładach przemysło
wych.

Rząd stara rię o u ła tw ic ie  eksportu dr>gą 
wytworzonych towarów za granicę, a miano
wicie do Rumunii 1 Rosyi. Bosyanie żądają, 
aby nie utrzymywać stosunków handlowych 
z kuplcctwcm rosyjskicm. lecz z rządem, a ten 
albo nie chce, albo nie ma, ozem płacić. Sto
sunki z Rumunią zostały ułatwione przez 
utworzmiro urzędu celnego w
Czerniowcach i polskiego w Kołomyi. Rząd za
rzuca wszelki system koncesyjny dla ekspor
tu, wywołany jego szkołą protekcyjną. Rząl  
nie zgodzi się też ze wzedędu na walkę z dro
żyzną na utrudnien:a importu z Zachodem, ani 
też nie nozszeny listy towarów zakazanych, ani 
nie pedn? ,sie ceł znacznie.

Trudności znaczne stanowi papier, gdzie 
ochrona konsumcyi wynika z potrzeb życia pu- 
h’ licznego i kulturalnego. Do cŁa na papier fcę- 
dz*e stosowany mnożnik 150. W  ten sposób 
obniży się cena papieru krajowego pod wp’y- 
wem konkurencji zagranicznej o 20 procent. 
Fabrykanci celulozy żądali ochrony celnej przód 
bardzo tanią cehilozą niemiecką, albo pozwole
nia wywozu celulozy polskiej zagranicę. Rządo
wi udało się zapewnić fabrykantom celu1o7.v 
zbyt wewnętrzny i w ten sposób zapobiedz 
zamknięciu tych fahryk.

Celem zapobieżenia brakowi gotówki, P. K . 
K. P. ndz:eli przemysłowi, z pominięciem ban
ków’, kredytu bezpośredniego, udziela też kasa 
kredytu towarowego i podwyższyła kwoty 
szacunkowe przedmiotu, będącego podkładem 
kroiły tu. Kredyt przemyciu przemoczył sumę 
dwudziestu kilku miliardów.

Dla poezjmienia zamówień, rząd wziął pod 
rozwagę projekt posła Diamanda. zdążający do 
wytworzenia bezpośredni] komunlkacyi prze 
mysfowej, zwdaszcza włókienniczej z konsu
mentami przez oddawano towarów organom 
nrejskim i koeperatywmm w komis. W  ten spo
sób zniżka, poczyniona przez przemysł, ujawmi- 
łaby się bez zwłoki na targu, do czego handel 
nie dopuszcza. W  konferencyi, odbytej w tej 
oprawie w Lodzi, przemysłowcy czynili tru
dności glówmie w  obronie interesów swoich do
tychczasowych odbiorców. Rząd^ te trudności 

pokonuje.

Objęcie biel g f e M  przez Peldą.
Gdańsk. P. A. T. Dzisiaj nastąpiło objęcie 

kolei gdańskich przez Połskę. W  budynku 
Dyrekeyi kolejowej zebrali się dotychczasowi 
urzędnicy kolei miasta Gdańska,/ do których 
przemówi! dyrektor dr. W r ó b e l  z Warsza
wy. W  mowie swej dr. Wróbel zaznaczył, że 
państwo polskie starać się będzie, by trakto
wać urzędników gdańskich, przechodzących do 
służby polskiej, pod każdym względem na ró
wni z urzędnikami polskimi. Nastęonio zabnł 
głos prez. dyrekeyi kołojoY/ej w  Gdańsku p. 
T a r n o w s k i .  Mówca wyraził nadzieję, że 
współpraca ukształtuje się przyjaźnie i po 
myśłn’©. Imienmm urzędników koksowych 
Gdańska przemawiał p. Busekist, który zazna 
<*zŷ , że Gdańszczanie z cięźkiem sercem przy- 
stępują, do zmiany stosunku, spodziewają się 
jednak, że stosunek ten ukształtuje się po- 

'rnvślnie.

i  inicj^aty-wty ambasadora angielskiego w Ber
linie D‘Abemona rząd angielski postanowił 
„ratować finanse niemieekie“  przez odroczenie | wieczór 
Niemcom wyjjłat rejiaracyjnych na lat kilka Hornem, 
(podobno na trzy Jata). Sfinnws urabiał dla 
tej myśli opinię kół finansowych londyńskich, 
a obecnie drugi potentat przemysłowy Nio- 
mioc, b. min. Rnthenau, konferuje już otwar
cie z Lloyd Georgie/u o tej sprawie, która 
wchodzi dziś naw^fc na porządek dzienny an
gielskiej Rady gabinetowej.

Mamy więe do czynienia z formalnym spi
skiem anglo7n*emieckim przeciw Francyi, a je
śli się doliczy Włochy *— t.o ze spiskiem nn- 
glo wlosko-nremieckim. W e Francyi londyń
skie układy wywołać muszą największe zanie
pokojen i. Chodzi bowiem o spłatę przez Niem
cy kwot. reparacyjnych, z których większość, 
ho P>2 procent (w r. 1922 wynosi to 1.500 mi
lionów złotych marok), ma według uchwał lon
dyńskiej konferancyi otrzymać Francya^ Jej 
budżet oołera się na tej racie r paracyjnej, ja
ko na penmem i niezastąnionem źródle docho
dów. Ubytek tej P]ł»rzvmTej kwo-*v niszczy ca
ły  budżet francuski i uniemożliwia odbudo
wanie żńiszez.onych obszarów w połudrkiwej 
Francyi. Filusznre w ęc  Francya bronić się 
musi przec.iw n o w j intrydze L. Oe0Tge‘a, któ
ra „inauTurujo noY.y kurs w polityce gr^po- 
darczej Europy**, ale czyni to kosztem Francyi.

nacyi finansów niemieckich pod kontro.ą k-a- 

licyi. Ra-thenau odbył szereg kon ferocy , z sir 

Brandhurym, delegatem angielsk m w kom isji 

odszkodowań, * angielskim ministrem skarbu 
oraz binemi wybiłnemi osobistościarnl 

B. W olffa donosi: Rat bon nu nrał wcaoraj 
kon^erencyę z kanclerzem skarbu 
Na konferencji rozważano kwestrę 

wyj>łnt reparacyjnych na rzec® A n g lii Ra- 
thenau wczoraj dwa razy konferował i  <h-re
ktorem banku argielsk:cgo. Oficyjiln:e dono
szą, że kwestya moratotyuin będzie przedmiot 
tem obrad gabmetn. Można jednak już dzisiaj 
pcw*'cdzieć, że bankerzy angielscy oświad
czają 6ię za moratotyum.

Na Górnym Śląsku.
Katowice. P. A. T . „Ostdeutscb© Morgeni- 

post“ donosi z Berlina, 4e zastępca niemieckie* 
go pełnomocnika dla rokowań gospodarczych 
Lewald przyjadzie jutro na Górny Śląsk, aby 
poczynić przygotowania do rokowań, mających 
się odbyć dnia 9 grudnia.

Katowice. P. A. T. Organizaeya niemieckich 

urzędników przomysłowycb na Górnym Śląsku 
zamulała z powodu wielkiej drożyzny podwyż
ki płac o 50%. Pracodawcy są skarmi pod
nieść płacę o 35%. Wobec tego dano sprawę 
do kom isji rozjemczej, która przygnała funk- 
cyonaryuszoira przemysłowym na G. Śląsku 
jh>dYyżkę płao o 50%.

Bytom. (A . W .) Pełnomocnik niemiecki d l* 
rokowań gospodarczych Schiffer zaprotesto
wał u prezydenta Caloudera przeciwko powQ* 
laniu rzeczoznawcy czeskiego Hodacza.

Prasa niemiecka występuje przeciw team, źo 
jako rzeczoznawcę dla sjjraw śląskich wymie
niają hr. Oppersdorffa.

Bytom. (A . W .) W  Katowicach czynią przyj- 
gotowania na przyjęcie wojsk polskich.

Berlin. P. A. T. Pruski minister finansów wy
dał rozporządzenie, że niemieccy urzędnicy, po
zostający w polskiej części G. Śląska, którzy 
wysłali awoje rodziny do Niemiec, a w  ten 
sposób mają podwóine kosz*a utrzymania* 
otrzymują znaczne wsjiarcie i dodatek żywno
ściowy.

Benis nast^cą B. Oiamantfa.
Warszawa. A. W . „Przegląd Wieczorny*1 do

nosi, że Artuir B e n i s ,  któremu powierzone by
ły  specjalne nrsye rządu polsk’ego zagranicą, 
mianowany został członkiem delegaąyi polsk*ę] 
w rokowaniach z Niemcami na miejsce zmarłe
go Diamanda.

R'th5n?.u Iw bW * w IwdfRie.
Paryż. P. A. T. Agencya Tlavasa donosi* 

Podroż Stinnesa i R.atlienaua do Loudv(nii »to : 

w związku z projektem udzielenia Niemcom 

paroletniego mcratoryiim w zakresie wypkit 

odszkodowania. Niektóre wybitne o&ob’?tośei 

aniri°lskic uważają .podobmo moratoTjum za 

jedyny sposób rozwiązania problemu odszko 

dinvań. Wedle informacji dzienników, koaTcya 

inialaby się zobowiązać do przeprowadzenia ha-

Gtnrztąie mFrancyi.
Paryż. P. A. T. (W ied. B. K.) W  gprawh*

w izyty Rathenaua w  Londynie „TonLp>‘* 

oświadcza, że Francya zajmie stanowisko wy
czekujące. Nie wystarczy odroczyć wypłat 

państwa niemeckiego, aby utrzymać budżet 

niemie-cki w równowadze. Zwłoka w wypła

tach wywoła j®dnak deficyt w  budżecie fran

cuskim. Zniesienie irypłat będzie dopiero wte

dy możl:we, jeżeli międzynarodowa operacja 

kredytowa da wierzycielowi odszkodowanie za 

to, Co traci przez moratorium.

Paryż. (A . W .) „F igaro44 gani koła oficjalne, 
że oddają się jeszcze n?eii7:tsadn*onej nn*lzhv, 
że Anglia żywi przyjaztie uczucia dla Francji. 
„EclaV* twierdz', że gotuje się straszny za
mach na całość Francyi.

łvAct.ion Francaise4* oświadcza, że wszystko 
się tak ułożyło, że w obecnej chwili znajduje 
się Francja bez przyjąć ół. Z wyjątkiem przy
mierza z Belgią niema ona najmniejszych wi
doków znikąd na jakiekolwiek poparcie dy
plomatyczne lub Biritarnc. Francya, która 
miała 26 sprzymierzeńców, jest w obawie zu
pełnego osamotn*en a.

łJIcpublinue Frnmcaise" Jest zdania, że kon
ferencja waszyngtońska wchodzi obecnie wo- 
ł»ec fijMiru angielsko-francuskiego w  sprawie rat 
reparacyjnych na drugi plan.

ludowcy przeciw rządowi. |u rządu i bojąe się przeprowadzać wybory, za 

każdą cenę chcą dojść znowu do steru. Argu- 
Warszawa. (Te.1. wł.) W  kuluarach sejmo-1 menty i perswazje, że obalenie rządu i m‘n. 

wyeh wieczorem ujawniło się pewne zdenerwo-j Michalskiego spowodowałoby upadek marki 

wanio, alboyiem zapow^edziano wspólne posie-1 polskiej, nie traf ają im do przekonania. Co do
dzenie kom isji skarbowo-budżetowej, konsty
tucyjnej i rolnej. Na pop.:odz*?nru tern mają 

być ostateczno zdecj7dowane art. 8 1 51 proje
ktu ustawy rządowej w sprawie sanacyi finan
sów państwowych. Art. 8 dotyczy prawa veta 

min. skarbu przy uchwalaniu nowych wydat
ków prz^z Sejm. a art. 51 odnosi się do ustawy 

rolnej. Ludowcy usiłują wyzyskać upór mrn. 

skarbu przy swoich postulatach i urządzić ge
neralny atak na cały rząd i obalić jednocze
śnie ł nrąd i danfnę. Zwracają uwagę konfe

rencje W itosa i Skulskiego, jednakże o ile —  

donosi nasz korespondent —  zasięgnęFśmy opi

nii w  Zjednoczeniu, grupa Skulszczyków nie 

ma zamiaru przy czy n‘ać się do obalenia rządn.
W  sferach ludowców nie tają się z  opinią. 

,że najsilniejszy klub w Sejmie nie ma wpływu

stanu wahiry, to w kołach politycznych zwra

ca uwagę opinia jak:egoś fachowca* jednego 

z najbliższych współpracowników m‘n. Michal

skiego, ogłoszona w żydowskim ,^Naszym Ku- 
ryerze“ . Tym  rozmówcą w powyższym wy-, 

wiadzie jest prawdopodobnie p. W i e s e n -  
b e r g .  Zwraca on uw^agę, że rząd posada środ

ki, ażeby obecny kurs marki polskiej utrzy

mać, a nawet przywidziano w  najbliższym cza

sie bardzo znaczną haussę marki polsk ej. Min. 

Michalski przygotowuje budżet państwowy, w 

którym rozchody będą równoważyły się przez 

dochody. Dlatego ów fachowiec apeluje do 

kupców, ażeby liczyli s?ę z możliwością kry

zysu i  obniżyli cenę towarów,

Triskf Jitfzi* aśilerzić Ukrainą
Paryż. fE. E.) Ukraińskie Biuro prasową w  

Szwajca/ryi donos? o wyjeździe Trockiego na 
front nkralński. Trocki rozkaz^! zrównać % zie
mią wszystkie miasteczka i wioski na teryto. 
ryum objętem powstaniem i mordować bez li
tości buntującą się tudność. Kozacy dońscy, 
Rprow-adzpni d1*  uśmierzenia powstania, odmó*. 
woli posłuszeństwa, przechodzą cahmi oddzia
łami na stronę ukraińską.

Uigicj resrgarisąarmięrs^fs1̂
Warszawa. (Teł. wł.) „Gazeta Poranna44 do

nos! z miarodajnego źródła, że przez Łotwę idą 

do Rosji z NienTec transporty broni 1 amu- 

n?cjd, a nawet armaty, pod firmą zboża i arty

kułów spożywczych. Skądinąd zwracają uwagę, 

że rozma'te m’sye handlowe niemieckie złożo
ne są z byłych generałów I instruktorów nie- 
nreckich, którzy faktycznie rekonstroula arm!ę 
rosyjską.

Zaburzeni głodowe w Wiedniu.
Wiedeń. P. A. T. Celem zaprotestowania 

przeciwko drożyfcnie, rosnącej z dnia na dzLA, 
w Wi»<lniu rozpoczęli dzisiaj robotnicy więk
szych fahryk w Wiedniu I okolicy strajk de
monstracyjny. Z Floridsdorfu ruszył tłum. zło
żony z kilkunastu tysięcy robotników, pod par
lament i wysłał deputaoyę, która zażądała p^ze^ 
prowadzenia socjalistycznego planu finansów, 
zakw’estyonowania wszysitkrch walut zagranicz
nych, zapasów złota, dóbr kościelnych, dalej 
zakazu przywozu jakichkolwiek przedmiotów 
zbytku ł t. d. Demonstranci usiłowali wtargnąć 
do gmachu parlamentu, eo się im nie udało. 
Z pod parlamentu pociągnął tłum do śródmie
ścia, pde.ie zdemoilował wielką ilość sklepów 
i kawiarń, do kilku hotelów na Ringstrasso 
wtargnęli demonstranci, atakując osoby, znaj
dujące się tamże. Zatrzymywano automobile,' 
przojeżdżające ul:cą, tłum wyciągał jadących 
z wozów i zdzierał * nich futra i suknie. P rzy
szło do kilkakrotnego starcia z po lic ją , która 
okazała się jednak za słabą, by przywrócił 
spokój. Obecnie panuje spokój.

MORDERCA ERZBERGERA.
Drezno. P. A. T. (W . B. K.) Areeztuwańj 

w Dreźnie rzekomy T  i 11 e s s e n przyzna 
obecnie, że Jest mordercą Erekergera.

Różne wiadomości.
Wiedeń. P. A. T. Austr. zgromadzenie »aro- 

dowe |>rzyję?o wniosek, za!w"erdzający pro
tokół wenecki w sprawTe W ęgier zacho<1nich. 
Słychać, że pletńscyt w Szo])ronhi odbędz’e 
się dnpiero w styczniu 1922 r.

Paryż. P. A. T. (Tfavas). ,,Fcho de Parisa 
donosi z Rnikseli: W skład smmtu belg j-klego
weszło liberaiów 
StÓYT 52,

28, katolików 73, se-e/*ań-
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Z dala politycznego.
Sprawcy zbroditi repatryacyjnej.

Kardynalną wadą naszych władz jest to, te 
wszystko robią za późno. Tak stało się w spra
wie ropniryacyi. Nie pomagały głosy prasy 
l ostrzeżenia, że nic na przyjęcie repatryan- 
tów nie uczyniono. Dopiero, gdy nastały 
mrozy, a emigranci, którzy wydostali się szczę
śliwie z piekła bolszewickiego, poczęli ginąć 
jak muchy na zicini ojczystej z głodu i zimna, 
gdy w  stolicy wiec repatryantów napiętnował 
publicznie niedbalstwo władz jako zbrodnię, 
dopiero rzą d . zaczyna myśleć o sanacyi tyeh 
skandalicznych stosunków. Jak donosi prasa 
warszawska, prezes polskiej delegacyi repa- 
tryaoyjnoj, p. Korsak, otrzymał polecenie po
dania się do dym isji (!), a na jogo miejsce zo
stał zamianowany p. Filipowicz. Również skład 
de legac ji rcpatryaeyjnej w Moskwie ma zo
stać zmieniony.

Ala na tom nie może się skończyć. K toś mu
si odpowiadać za to, że właściwie nic nie 
•przygotowano na przyjęcie setek tysięcy 
ucbudżeów z Rosyi, skazując ich na męki 
i śmierć, a Po lskę 'okryw ając hańbą. W inę za 
to ponosi rząd ¥.1t*osa. Ten rząd, k tóry sam 
uważał się za „zbawcę narodu“ , jako „tw ór
ca podoją ryskiego...11 Dziś widzimy; owoce je- 
ge działalności...

W ells wrogiem Francył.

Wielką, sensację wywarł w Anglii 1 za 
oceanem fakt, że redakcja  dziennika „D aily 
Mail”  (jeden z najpoważniejszych organów 
t. z w. „prasy lorda Nor.theliffe*a“ ) zerwała sto
sunki ze słynnym autorem i publicystą H. G. 
Wellsem, który był koi’espondontem tego 
dztonwika na konferencji waszyngtońskiej. D o
noszą© o tern zerwaniu redakeya zaznacza, iż 
nastąpiło ono skutkiem wciąż okazywanej 
w korespondencjach antypatyi przeciw Fran
c y !,  a sympatyi wobec Niemiec i Rosyi. Skut
kiem tego jego korespondencje były stronni
cze i niepewne. W ells posunął się tak dale&o 
w swej nienawiści do Francuzów, iż doniósł 
w jednej ze swych korespondencji, jakoby 
F r a n c y a  g o t o w a ł a  -s.i.ę d.o w.o.j.n.y 
z A n g l i ą .  Redakeya „passus" ten wpraw
dzie wykreśliła, ale dostał się on do wiado
mości reporterów amerykańskich, którzy nar  
stopnie zakomunikowali go dziennikom pary
skim.

Rosenbaum i Asketiazy.
„Wfiao będzfo należało do Litwy wcześnie],

niż powszechnie sądzą",

Jak było dc przewidzenia i jak już nieje
dnokrotnie wykazywaliśmy, przyłączenie pow. 
Lidzkiego i Brasławskiego do terenu plebiscy
towego, tak pozornie niezrozumiałe, nabiera 
znaczenia w związku z planami naszych fede- 
raiistćw. Nici ich roboty są naturalnie ukry
te, lecz nie ulega wątpliwości, Że ulęgają a i  
d e . . .  Kowna, Pod tym względem jest bardzo 
znamiennym przyjazd do W arszawy litewskie
go ministra żyda Rosenbauma, Wprawdzie 
w wywiadzie z jednym z dziennikarzy żar
gonowych zaprzeczył on, jakoby jogo przy
jazd miał cele polityczne, ale ta powściągli
wość jest bardzo zrozumiała. Zresztą żydow
ski „Nasz Kurjer". niewątpliwie dobrze po
informowany o zamiarach swego rodaka, oka
zał mniej dyskrecyi i wprost zaznacza, że Jo
go  przyjazd stoi w związku ze ,.zwrotem, jaki 
się ostatnio dokonał w opinii litewskiej n a  
k o r z y ś ć  p o r o ż u m.i.e.n.i.a s.lę  i  P.ol- 
* .k ą “  Dr Rosenbaum —  pisze dalej dzien
nik żydowski —  „zbada grunt dla ugody 
w sprawie wileńskiej na podstawie zreformo
wanego projektu Hymansa, lub też z&propo- 
n osrani a takiego plebiscytu, na który mogłaby 
się również zgodzić L itw a Kowieńeka. O fle 
rokowania z dr. Rosenbaumem wezmą obrót 
pomyślny, możliwem jest, że w y b o r y  d o  
S e j m u  w i  1 e.ńs.k.i.e.g.o b.ę.dlą n *  j a 
k i ś  cza. s w s t r z y m a n e * 1.

p. Rosenbaum jest jednym * „mężów ra- 
ufania** federalietów i jest wtajeHmkamiy w  Ich 
pbmy, świadczy jego enuncyacya, w ygłowo-

na d iia  13 Listopada na sesyi Żyd. Rady Na
rodowej w  Kownie. W  czasie dyskusyi nad 
sprawą zjazdu gmin żydowskich, p. Rosen
baum, według Tcincyi litewskiego organu. „W il- 
niaus Narkas", oświadczył, co następuje! v 

„Teraz, gdy stolica L itw y  jest okupowa
na, trudno mówić o takim zjeździe. A le  to 
jasne, że Litwa nie pozostanie w obecnych 
granicach. W i l n o  b ę d z i e  n & l e ż.a.ł.o 
d.o L i t w y  o w i e l e  w c z e ś n Le.j, ni.ż 
w s .z .ys  c y  s ą d z ą .  Mówię to, opierając 
się na f a k t a c h ,  j ak.Le p.o.s i a.d.a.m. 
Nie można ich jednak ogłaszać z motywów 
politycznych. Gdy Wileńszczyzna 1 razom 
z nią żydzi wileńscy będą z nami, będziemy 
mogli urządzić w  całej Litw ie wybory do 
naród o wo-żydowskiego zebrania konstyt uu
jącego**.
Z pewnością p. Rosenbaum, mówiąc tb, w ię

cej wiedział o „faktach** w sprawie wileńskiej, 
niż posłowie Sejura, którzy na rozkaz, lecz 
wbrew swej woli, uchwalali odłączenie dwóch 
powiatów od Polsk i I  nic dziwnego. Federa- 
liści przeprowadzają swe plany konspiracyjnie. 
Może zna je p. Askenazy, który prowadzi ro
kowania z Rosenbaumem, ale on jest takie, 
jak wiadomo, żydem.

a s m ssaa
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Centralna organłzacya chrześc. robotników 
włóknistych w Polsce.

W  Łodzi odbył się w niedzielę 27 listopada 
b. r. wspólny zjazd chrześcijańskich Związków 
zawodowych robotników w przemyśle włókni
stym, które miały dotychczas swoje centrale 
w Warszawie i Krakowie. W  Zjeździ© wzięło 
udział z gÓTą 50 delegatów i delegatek s An
drychowa, Bielska, Białej, Częstochowy, K o 
morowie, Krakowa, Łodzi, Międzybrodzia, Pa' 
bjanic, Skoczowa, Sosnowca, Warszawy, Za
wiercia i t  d. Ponadto przybyło sporo gości 
z Innych warstw społ ‘cznych. Po nabożeństwie 
w kościele św. Krzyża zebrali się uczestnicy 
Zjazdu w  Domu Ludowym, by rozpocząć obra
dy. Zjazd otwarł p. Włoszczewski, członek Ra
dy głównej Chrześc. Zjednoczenia zawodowe
go z Warszawy. Do prezydyum powołano 
pp.: posła Harasza z Łodzi, Janusza z Bielska, 
K/os a rz a z Krakowa i Urbańskiego * Sosnowca. 
Imieniem chTześe. robotników Małopolski oraz 
Contralnej Komisy! chrześc. Związków zawo
dowych witał Zjazd jej prezes p. Puchalka 
z Krakowa. Treściwy referat o położeniu prze
mysłu włóknistego w Łodzi wygłosił p. Urbań
ski, o obeenem przesileniu w przemyśle mówił 
obszernie p. Wł-oezczowskl. Po uchwal enln od
powiednich resołucyi nastąpiły sprawozdania. 
Stan organlzacyi w Małopolsce i na Śląsku 
Ciesz, przedstawił p. Puchatka, w Częstocho
wie p. JOatow, w Andrychowie p. Szałapąki, 
w Sosnowcu p. Jata, w  Łodzi p. poseł Ha- 
nura, w  Zawierciu p. UajdasińsJd. Okazuje się, 
że chrześc. Związki zawodowe włókniste liczą 
przeszło 10.000 ozkmków płacących w khfcu- 
dńesięcłu oddziałach. Związki te przeprowa
dziły szereg mchów cennikowych, Betki inter
wencji, odbyły huka Zjazdów I konferencyi 
i t  p  Przedłożone sprawozdania przyjęto 
wśród gwąoych oklasków do wiadomości

Po południu najważniejszy przedmiot narad 
stanowi! wniosek komisyi, mocą którego bio
rące udział w zjeździe dwie organizacje ł ą 
c z ą  s ię  w j e d n ą ,  fl zdedsibą w Łodzi, jako 
największym ośrodku przomyzłu—Włóknistego. 
Wniosek ten przedłożony imieniem komisyi 
przez p  Kosmaczewskiego przyjęty został bu
rzą oklasków. W  ten sposób nastąpiła c e n 
t r a l i z a c j a  rucJi.u z a w o d o w e g o  
w  Ar.ó.d e-h-r.* e ś e i j a ń s k i o h  r o.b.at n f- 
w p r z e m y ś l e  w ł ó k n  L a t y m  Odtąd 
Istnieje tylko jedna, bardzo poważna, organi
zacja zawodowa pod nazwą,* ' „Chrześcijański 
Związek zawodowy przemysłu włóknistego 
RzrpL Polskiej**. Związek ten wchodzi w skład 
Chrześc. Zjednoczenia zawodowego *  siedzibą 
w Wars za wie, które znowu uznaje swoją przy
należność do Centralnej Komisyi w  Warsza
wie. Po uchwaleniu połączonia obu organiza
c ji wybrano zarząd główmy złożony s dziewię
ciu osób. Prezydyum Zarządu stanowią pp : 
poseł H&r&ss jako prezes, Józef Janusz jako

wiceprezes i Franciszek Urbański jako sekre
tarz. Konnisya rewizyjna składa się z pięciu 
członków. Nowy Zarząd przedłoży na najbliż
szym zjeździe wnioski w sprawie zmian statu
tu I regulaminu, by w ton sposób ujednostaj
nić całą akcyę na obszarze Polski.

Zjazd w  Łodzi ma doniosłe znaczenie dla 
rozwoju chrześc. ruchu robotniczego w prze
myśle włóknistym. Przemysł ten jest bodaj czy 
nie największym w Polsce i nie może być dla 
jego dalszego rozwoju ohojętnem, jaki kieru
nek uzyska przewagę wśród robotników w tym 
przemyśle zatrudnionym. Uchwały Zjazdu 
łódzkiego dają nadzieję, że większość robotni
ków włóknistych znajdzie się w obozie chrze- 
ścijańsko-narodowym, co dla rozwoju przemy
słu włókienniczego przyniesie tylko korzyść!.

JBł.
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W sprawie Akad. Sztuk Pięknieli.
W  „Głosie Narodu** s dnia 18 listopada 

umieszczono artykuł pt. „W yższe szkolnictmo 
polskie*4 na podstawie informacji udzielonych 
Redakcji przez Dra Borowskiego, naczelnika 
Wydziału akademickich szkól technicznych Min. 
W . R. i  O. P., w którym znajduje się odno
śnie do krakowskiej Akademu ozank Pięknych 
następujące zdanie: „A to li Akademia krakow
ska znajduje się w stadyum reorganizacji, i nie 
jest dotychczas uznaną za uczelnię akademi
cką**.

Ponieważ zdanie powyższe* wjmikłe najwi
doczniej z nieporozumienia* mylnie informuje 
■opinię publiczną o krakowskiej Akadeanii Sztuk 
Pięknych, uważa Rektorat tejże za konieczne 
podać w tej sprawie co następuje:

Od chwili utworzenia się Rządu polskiego 
Akademia Sztuk Pięknych będąca już poprze
dnio wyższą uczelnią, została przydzieloną sek
c j i  nauki i szkół wyższych M. \V. R. i 0  P. 
ł korzysta z praw tymże szkołom przysługują
cych, zarówno pod względem, n&ukoiwynij jak 
administracyjnym.

Rozporządzenie Rady ministrów z dnia 5 
sierpnia 1920 r. (załącznik Nr. 4 do art. 12) 
umieszcza krakowską Akademię S. P. w rzę
dzie uniwersytetów i szkół wyższych r ó w n o 
r z ę d n y c h  u n i w e r s y t e t o m ,  śłwiiade- 
etwa zaś ukończenia Akademii stawia n a  ró 
w n i ?  d y p l o m a m i  k o ń c o w y m i  u n i 
w e r s y t e t ó w  i Innych szkół wyższych, 
określając w  ten sposób urzędowo charakter 
uczelni

Źródłem wspomnianego nieporozumienia jest 
prawdmpodbbnle niedokonane dotąd, a będące 
w fcoku włączenie statutu Akademii w  ogólną 
ramową ustawę dla wyższych uczelni z dnia 
18 lipca 1920 jedynie z powodu trudności for
malnych w uzgodnieniu tegoż statutu z pewny
mi punktami ustawy ramowej.

Akad. 8. P. dostała się w ręce Rządu pol
skiego jako uczelnia wyższa kompletnie zorga- 
nizowuna, a przejście to pod opiekę prawowitego 
Rządu zaznaczyło się rozszerzeniem jej, prze* 
dodanie szeregu katedr i rozwinięć ® zapocząt
kowanego już poprzednio działu architektury, 
s którego obecnie powstaje osobny wydział.

Nawiązując do słusznych słów końcowego 
ustępu artykułu o potrzebie wydatnej pomocy 
rządu dla wyższego gs&otnictwa technicznego 
i artystycznego, nadmieniam, że o b e c n a  
s i e d z i b a  A k a d e m i i  ju ż od dłuższego 

)czasu u l e  w y s t a r c z a  j e j  p o t r z e b o m  
Ił te  nawet rząd austryackl liczył się z konie- 
| oznością budowy nowego gmachu. Magistrat 
zaś m. Krakowa przyobiecał przyjść z pomocą 
przez przyznanie odpowiedniej parceli pod bu
dowę. Przy obecnych trudnościach finanso
wych Państwa* Akademia uzyskała kredyt ]>o- 
zwalający na razie na konieczne rozszerzenie 
dotychczasowego gmachu i obietnicę przezna
czenia potrzebnych funduszów na studya bu
dowy nowego gmachu.

Józef Galęaowski, Rektor Akademii Sztuk 
Pięknych,

szawie konfereneya żydoznawcza. Będą w y
głoszone referaty o stanowisku wszechświatom 
wem żydów, o polityce żydów wobec Polski 
i woboc bolszowizmu, dalej o opanowaniu 
miast polskich, przemysłu, handlu, finansów 
przez żydów, o żydach na wsi, w zawodach 
wyzwolonych, w literatutrze i sztuce, w  szkol
nictwie, w  wojsku, o etyce żydowskiej i nie
bezpieczeństwie żydowskiem dla świata chrze
ścijańskiego. Wreszcie omówione będą drogi 
wiodące do odżydzenia Polski. Regulaminy, 
jak również wszelkich infonnacyi udziela biu
ro Zjazdu, mieszczące się w  lokalu T-wa „Roz- 
wój“ , Żórawia 2. Tam mieści się również Ko
m isja kwaterunkowa, do której przyjeżdżają
cy do Warszawy na konferencję, a pragnącj7 
otrzymać mieszkania zgłaszać się winni.

PRZECIW  W YW R O TO W YM  PRĄDOM WŚRÓD 
N AU C ZYC IE LSTW A .

Niejasne stanowisko Związku nauczycieli 
szkół powszechnych wobec udziału komunistów 
w obchodzie „dnia szkoły powszechnej" w W ar
szawie wywołało ogromny ferment w szeregach 
Związku, który na grancie Królestwa Kongre
sowego ma w  swych szeregach sporo lewico
wych wichrzycieli. Przeciw ich działalności w y
stąpiły energicznie żyw ioły narodowe, skutkiem 
czego nastąpił faktyczny rozłam w  Związku. 
Jak już donosiliśmy, nauczycielstwo W łocławka 
opuściło Związek i wstąpiło do „Stowarzysze
nia cbrrześcijańsko-narod. nauczycielstwa pol
skiego". T o  samo —  jak donosi prasa warszaw
ska —  nastąpiło w  Warszawie. Po burzliwej 
dyskusyi na zebraniu warszawskiego oddziału 
Związku, znaczna część członków opuściła de
monstracyjnie zebranie i zapisała się do Stowa
rzyszenia chrzcścijańsko-narodowego. Za tym 
przykładem powinien pójść ogół nauczycielstwa 
polskiego, które z żywiołami w y wrotowy mi nie 
może mieć nic wspólnego. Debrze się nawet 
stało, że zarząd Związku Odsłonił przyłbicę.

W  SPR AW IE  M ALAR N I „ Ł

S B s m m m mm m *

K R O N I K A .
K O N FE R E N C YA  ŻYD O ZN AW C ZA  W  W A R 

SZAW IE .

W  niedzielą o godz. 12 w  południe zaczyna 
swe obrady w  eall Rady miejskiej w  War-

Kraków, 2 grudnia. 

.B AG ATE LI* N A  
W A W E LU  otrzymujemy następujące w yja
śnienie: W  odpowiedzi na zapytanie, wystoso
wane pod adresem Zarządu Zamku w sprawie 
znajdującej się na "Wawelu malarni teatru „13a- 
gatela“ , komunikuję, co następuje:

Dyrokcya „Bagateli" jeszcze p r z e d  o t w a r -  
c i e m  t.e.g.o t e a t r u  zwróciła się do Za rządu 
Zamku z prośbą o odstąpienie jakiegokolwiek lo 
kalu na malamię. Ponieważ chodziło w  tym 
wypadku, według ogólnego wówczas rozumie
nia, o nową placówkę kulturalną, a ma lancia 
miała zająć ten lokal na czas bardzo krótki. 
Zarząd Zamku zgodził się na oddanie do dyspo
z y c ji teatru sali na I I  piętrze nad b. stajniami 
królewskieniL, tembardziej, że były to czasy 
pod względem finansowym najcięższe dla spra
w y  odnowienia Zamku. Sądziliśmy, że wraz 
ze zburzeniem II i i  piętra tego budynku spra
wa rozwiąże się sama przez się. Zburzenie tych 
pdąter nastąpiło przed paru miesiącami, z  po
wodu jednak p r a w a  o o c h r o n i e l o k a t o -  
r ó w ,  wzamian za lokal zburzony musieliśmy 
dać inny, wprawdzie stokrotnie jeszcze gorszy, 
wilgotny, bez podłóg i okien, na parterze małe
go szpitala obok ml oazami, nie nadający się 
ani na noclegi dla wycieczek, ani łembardziej 
na przechowanie jakichkolwiek zabytków. Nie 

i jesteśmy powołani do cenzurowania moralności 
I „Bagateli0, do której jej malamia stoi, zresztą 
1 w bardzo luźnym, stosunku, zapewnić jednak 
i możemy, że z  tych samych względów, z jakich 
obecnie pozbywamy się powoli ws/zyotkich lo
katorów, niezwiąoanych ściśle z Zamkiem, dą- 

j żyć będziemy do jak najszybszego usunięcia 
! malarni. —  Za Zarząd król. zamku m  Wawelu 
i Szyszko Bohusz. Kraków, 80 listopada 1921. 

i SPRAW O ZD ANIE  Z W Y S T A W Y  TOW . 
(SZTU K  P IĘ K N YC H , pióra p. Józefa Trepki, 
zamieszczamy na czwartej stronie dzisiejszego 
numeru.

PRZEC IW  ELEM ENTARNYM  WYMOGOM 
H YG IE N Y . Mróz wysuszył pokłady błota, któro 
przez k ilka ' tygodni daremnie czekały na 
magistrackie grace i  łopaty, a koła wozów 
i obuwie przechodniów zamieniły to wysuszo
ne błoto na pył, jakby w ctzasie upałów. Dla 
czegóż to właśnie w  godzinie, kiedy młodzież 
szkolna obojga płci -spieszy do zakładów szkol-

Dramat, którego nie grano.
Jcot nim ,,Klątwa" Stanisława Wyspiańskie

go, me grana dotąd na scenie krakowskiej, 
fryzrawiano ją jednak w Łodai, w Warazawie, 
« .  —  nawet na scenach prowincyonalnych
Uogrosówki. Dlaczegóż zatem tylko w Krako- 

znakomitego togo dramatu Stanisław*. Wy* 
pńaaakiego nie grano? Tu, w ukochanem 
p n .e z  niego mieście, w  teatrze, który rozniósł 
śiawę jego imienia po całej Polsce?

Kiedy w  roku ubiegłym zabrano tlą do 
Iprófe z ^Klą! wy“ w jednym z teatrzyków kra- 
kowkluh, nflgle —  próby przerwano 1 wyBta- 
^rłenie vKiątwy** v  rzucono, a jedno s pism 
krakowskich powiadomiło swych cayteiników, 
ie  stało Mę to i  zakazu ^  konsystorza bisfcu-

(> fis mi wiadomo, nigdy podobny zakaz nie 
łatiinł, a cała historya o interdykcie bisku-
pim, AAwloh/tmyiu nad „Klątwą , należy do K- 
^sa-ackicfc bgend.

Prawdą tylko, że w  okresie niewoli 
cenzura austryacka sprzeciwiała 

Mę wystawieońj ]«g «sdy  na scenie kraker.bkiej. 
a  i  o  i  powodu,, że w pewnych kołach kraJkow- 
sk;ch ^ ‘.ftUiła tc-udcncya, aby użyć tej sztuki 
aa. okazję do urządzenia antykleryka.Uiych de- 
.jco:istrac**i.

vlgr!y ik  Barn a w  tuka r ie  była ptrzed-
jakiegokolw iek interdyktu, gdyż 

iylko ul o |iOsia-'Jti ona jjikiciikolwiak anty*
kłer^kaSnycn ^udcucyi, lecą przeciwnie opie

ra dę ona o Ideologię nawekróŚ fcoódelną, jak
kolwiek jednostronnie pojętą.

Bo rwuimy tylko^
Bohaterem „Klątwy" jest młody probowrea, 

który wybrał sobie zawód duchowny, wiedzio
ny głosem prawdziwego powołania:

Skry święte rwały mię paląoę 
być z pomazańców i tzafńrzyf . 
pod stopy świątyń malowane, 
kadzideł dymy kedysane 
se webmych amfor ehyieć; 
błogosławieństwa znak pokojny, 
gdy lud poklęka bogobojny 
od złotych słać ołtarzy. / ..

Wiedziony tym głosem wewnętrznyn^ piłody 
ksląds

ślubuje Boga twoją duszę
w czystości żywić nieskalanej. ^ 

jgh* księdza niema nic wspólnego »  zobo
wiązaniem do celibatu, jakie składają świeccy 
duchowni Jeet to ślub, jaki składają Bogu 
tylko duRze wybrane do specjalnego współ
działania z Bogiem w dziele Odkupi«iia^ 

Tego jednak miejsca krytycy na ogół nie 
rozumieją i sądzą, że tu idole o oelib^ź. W  tem 
tkwi główne źródło nieporozumienia. Narusze

wie celibatu —  jak wiemy z  historyi Orzecho
wskiego ł— ni© pociąga za sobą sj>eryalnych 
klątw, o których ,,piszą kościelm Prorocjr**. 
nie mógł o tom Wyspiański nie wiedzieć, on, 
który interesował się poważnie sprawą Ko
ścioła i we wszystkich podawanych przez sie
bie motywach był nad wyraz skrupulatnym 
i rzetelnym. Nie wiedzą o  tem tylko krytycy,

którzy tyUko ■ metryki s ą  katolikami.
Już ż a r n a  możliwość oparda tragedyi wy

łącznie o  zobowiązania celibatowe podważała^ 
by całą siłę tragedyi w fundamentach i czy
niłaby dramat sztuką błahą, opartą na nie
porozumieniu.

W  istodo swej „Klątwa" nie jeet bynajmniej 
dramatem tendencyjnym wymierzonym rzeko
mo przeciw celibatowi księży.

Jest t o  błąd, któremu uległ ( Braozowsld 
!  Feldman I cała masa krytyków.

Tak pojęty dramaifc byłby niegodny tak 
mfelkiego talentu, jak St. Wyspiański

Wywpdańskiemu Idzie o  sprawę o wiele wa
żniejszą, niż o  jakąś bezmyślną antyklerykal- 
ną propagandę. Zbyt tania byłaby t o  satys- f a k e y a .

„KiątwaJ" ukazuje nam, jak tragicznym star 
je się loe człowieka, który nie zdołał dotrzy
mać wierności dobrowolnie na siebie przyjętym 
zobowiązaniom wobec własnego sumienia, jak 
brak wierności wobec siebie samego mści się 
straszliwie na odstępcy, jak zdrada własnej 
duchowej atmosfery‘ przemienia całe dzieło ży
cia w  przekleństwo. Powołanie się księdza na 
jakieś surowe „księgi kościelnych proroków", 

Iw których jest wyklinane występku zło po- 
iżyte**, w  których napisano, że ,,występny mus! 
ginąć", dałoby się odnieść nie tylko do w idu  

(miejsc Starego Testamentu, ale jest zgodne a 
! logicznem rozumowaniem o tym problemie.
I Jesteśmy sprawcami naszego losu. Kto sam 
'potargał swobodny ład swój duszy, pozwolił, by 
i j e g o  n a j g ł ę b s z ą  i s t o t a  spłonęła jr o g n i a c h  j e g o

przejściowych przywiązać, ten już wypisał na 
siebie wyrok śmierci, ten rzucił klątwę na 
siebie, chociaż fizycznie wałęea się jeszcze po 
świecie.

Dlatego nie masz wyjścia innego, jak przez:
| Śmierć.

Śmierć księdza, któremu ,,wytrwać zbrakło 
męstwa" —  byłaby naturalnem zakończeniem 

i dramatu.
j Jeżeli wbrew zwyczajowi swemu Wyspiański 
(księdza zostawił przy życiu, uczyni] to niewąt
pliwie w  tjrm celu, aby odjąć dziełu nawet 

(pozory antyklerykalnej propagandy. K »'ądz z 
„K lą tw y " pozostaje przy życiu, co jednak nie 
wphiwia Da zmianę rozwiązania zagadnienia* że 
„występny gn ąó  musi". Człowiek aostał za- 
mord-owany, ży je  ty lk o  jego upiór.

,,Kląl.wa" jako dramat ma tylko jeden jo
dyny punkt wspólny z Kościołem, to jeet ten, 
że wszelkie odstępstwo i zdrada własnego sta
nowiska, które się przyjęło dobrowolnie za 

(prawdę, ściąga na zdrajcę karę i potępienie, 
j Poza tem jest to dramat, który ma na celu 
ideę czysto artystyczną, związaną z osobi- 
stemi przełomami duszy Wyspiańskiego.

Doszukiwanie się zatem w utworze a lu zji do 
życia duchowieństwa może być tylko wyni
kiem powierzchownej lektury i ignorancji ży- 

, cia religijnego.
I W vsp :ański nigdzie nie wyraził się ani szy- 
I derczo ani złośliwa© o duchowipńtswie, przeci- 
.wmie w  „K lą tw ie " prze^lstawia jeden z naj
tragiczniejszych jego konfliktów, 

i LU D W IK  SKO CZYLAS.

nych, robotnicy magistraccy wskutek bezmyśl
nego zarządzenia wybijają miotłami pył w  po
wietrze, tak, że młode płuca chłoną go calem! 
chmurami wraz z mroźnem powietrzem? Co na 
to p. fizyk miejski?

UJĘCIE SPRAW CÓW  MORDERSTWA, 
DOKONANEGO N A  ZAHNACH? Onegdaj obie
gły icasze miasto pogłoski, jakoby w jednera 
z miasteczek b. Kongresówki schwytano spraw
ców morderstwa, popełnionego w swoim czasie 
na bł. p. Żabnach, jubilerach w Krakowie, przy 
u l Floryańskiej. Jak się dowiadujemy, pogło
ski te wzięły swoje źródło z Kielc, gdzie 25 
b. m. toczyła się rozprawa przeciwko dwom 
osobnikom, oskarżonym o szereg napadów ra
bunkowych. W  śledztwie wyszło na jaw; że 
bandyci w czasie, kiedy po-p In'on o morderstwo 
na Żabnach, przebywali w Krakowie, co nasu
nęło podejrzenie* io  oni właśnie są sprawcami 
mordu przy ul. Floryańskiej. Jaki był tok 
i epilog rozprawy, nie zdołaliśmy się dowie
dzieć, przypuszczamy jednak, że odpowiednia 
czynniki policyjne dadzą w tym kierunku w yja
śnienia.

ZBRODNIA PR ZY  UL. D IET!X )W SKIEJ 
W  PRASIE  W IEDEŃSKIEJ. ,.N. fr. Prossen, 
podając notatkę o napadzie bandyckim na bank 
„Hermes" przy u l Dietlowskiej w Krakowie, 
przekręca faktyczny stan rzeczy, aby n.ie po* 
dać, że jeden z bandytów był prawdopodobnie 
żydem, skoro w żargonie przemawiał do żony 
zamordowanego Sterna. Podaje muwiowlcie, że 
„bandyci wyciągnęli rewolwery i nie mówiąc 
ani słowa, oddali kilka strzałów” . Tak więc na- 
wot żydzi-bandyci liczyć mogą na pewnie wzglę-: 
dy, wynikające z solidarności- ich współwy
znawców!

PODW YŻSZENIE O PŁA T  ZA  U ŻYW AN IE  
W ODY. Onegdaj odbyło się pod przow. wice
prezydenta Sarego posiedzenie sekcyi skarbo
wej i prawniczej, ra  którem rozpatrywano 
i uchwalono wir: oski komisyi w  od (Ciągowej, 
co do podwyższenia opłat taryfowych za uży
wanie wody i śtopy podatku wodociągowego. 
Wskutek wielkiego deficytu wodociągów miej
skich, a wobec małych wpływów z podatku 
wodociągowego, opierającego się na fasy a eh 
jeszoz-e z roku 1916/17, tudzież woboc niepro- 
poTcyonalnie miiskich dotychczasowych stawek 
taryfy opłat, sekeye połączone uznały za ko* 
nieczne podwyższyć stopę podatku i wspomnia
ne opłaty.

SPRZEDAŻ TAŃSZEGO MIĘSA. Jatki SpóŁ 
dzielni krakowskich rozpoczynają sprzedaż 
mięsa: wołowego, cielęcego i wieprzowego w 
sobotę 3 b. m. w jatkach na pl. Syczepańskim 
i św. Ducha, oraz w jatce kolejowej przy uL 
Bosackiej. Sprzedaż odbywać się będzie za oka
zaniem legitym acji dla członków Spółdzielni 
urzędniczej „Nuza*ł, Spółdzielni kolejarzy1 
i wszystkich spółdzielni, należących do Zwią^ 
zku Robot. Stow. Spółdz. „Proletaryat” . Ceny, 
następujące: 1 kg. wołowiny 200 Mk., 1 kg. w  
lęckiy 189 Mk., 1 kg. wieprzowiny 380 Mk^
1 kg. kotlety wieprz. 420 Mk., 1 kg. bilu 740 

1 kg. sadła 780 Mk. Dokładka do mięsa 
15 procent.

SPRZEDAŻ IN W E N T A R Z A  M ASARN I MTE£
SKIEJ.. Gmina m. Krakowa, zwinąwszy przed
siębiorstwo miejskiej masarni, zamierza sprze
dać pozostały po niej masarski inwentarz oso
bie najwyżej oferującej. Reflektanci winni 
wmieść pisemne oferty na ręce radcy Magta, 
p. Kaspra Nowaka (Magistrat, m. Urząd mie
szkaniowy) jy terminie do 10 b. m. Inwentarz 
sprzedać się mający, znajduje się w lokahi b, 
masarni miejskiej w rzeźni miejskiej w Podgó
rzu, a obejrzeć go można w soboty dn. 8 i 10 
b. m. w czasie od godz. 8 do 10 rano.

DYR EK CYA  K O LE I W  K R A K O W IE  komu
nikuje: Od dnia 2 b. m. % Warszawy, zaś od 
dnia 4 b. m. z Zakopanego począwszy, aż d j  
odwołania, będzie w  biegu przy pociągu nT, 
13/5101 i 6102/0 między Warszawą a Zako
panem ! z powrotem trzy razy w  tygodniu wa
gon Bypial-ny, a mianowicie: z Warszawy w  po
niedziałki, środy, piątki, a z Zakopanego w«i 
wtorld, czwartki, niedzielę. W agon dostawi 
Tow. wagonów sypialnych.

KOLO PR ZYJAC IÓ Ł SIÓDMEJ D RU ŻYN Y 
HARCERSKIEJ. Celem zapewnienia opieki m<x 
ralnej i pomocy materyalnej młodzieży, n a W  
źącf*j do siódmej drużyny harcerskiej, zawiąza*. 
ło się na posiedzeniu dnia 27 b. m. „K o ło  prz-y-ł 
jació ł" wspomnianej drużyny, przy YH  giunma* 
zyum państwowem w Krakowie. Po  wyczerpu- 
jąeej dyskusyi o celach i zadaniach harcerstwa, 
wybrano zarząd z ks. prałatem na czele, w skład 
którego wesdi p. Lirowa, Dr Chojnacki pw 
Kruk, prof. Ostachowskł i p. Ścisło

A G ITA TO R Z Y  BOLSZEW ICCY PRZED  SĄ
DEM. Dzisiaj w  sądzie okr. kannym w Krako
wie rozpoczyna się trzydniowa rozprawa przed 
ławą przysięgłych przeciwko szeregowi osób/ 
cskai-żoeych o uprawianie ag ita c ji bolszewi
ckiej. Jako jeden z giównwch obwinionych 
zasiada niejaki Benjamin Wecłisberger. Rozpra-t: 
wa, z uwagi na tło i wielki rozgłos afery, budzi 
w mieście ogólne zainteresowanie.

WŁAMANIE. Wczoraj włamano si© do mieszka
nia p. T. Baran, .'skiej przy ul. Lenartowicza 9 
i skradziono parderobe, wartośoi 200.000 Mk. 

ZNALEZIONY CHŁOPCZYK. P. I. Md. łódzka.
zamiesz. przy ul Mazowieckiej 1. 14, doniosła do 
pelieyi, że onpgdaj zaopiekowała sie 8-letnin 
chłopczykiem nieznanego na 'uska, którego zau
ważyła błąkającego B.ę na ulicy. Chłopczyk po
dał, te j°6t mu ua imię Józio.

Z Polski I ze świata.

Z PO BYTU  P R E Z Y D E N TA  MINISTRÓW
W  BYDGOSZCZY. W czoraj w  południe o d w i> , 
dził p. prezydent ministrów Ponikowski jednę 
z największych drukarń polskich , bibliotekę,; 
fabrykę maszyn, śluzy bydgoskie i  in+ernat nau
czycielski. O godz. 6 wieo/iorem był na obiod.zie, 
wydanym na jogo cześć, w  hotelu pod Orłem. 
W  obiedzie wziął udział minister b. zaboru pru
skiego Wybicki, woj. Colichowski i star.. Nie** 
siołowski. Przemawiali: W ybiciu  i  wojewoda 
Colichowski. W  odpowipdzi jpreiąydmii ministrójsl



B&r. % fete S Grudnia 1921 roku* ®*» &
ww«żr. i rt.

waznaezył. że gdy patrzy na bujne życie w 
Bydgoszczy, na tyle szkół po'skich, instytucji 
przemysłowych i technicznych i gdy widzi tak 
liczną intęligoncyę, nasuwają mu się dwie re- 
flek.sye: pierwsza, że Polaka to wielkie i potę
żne państwo, a druga, że Bydgoszczy istotnie 
dzieje się krzywda- jest bowiem miastem zupełnie 
zopomniauom, podczas gdy przez całą Polskę 
winno być uznanem za siódme wielkie miasto. 
P. Prezydent wzniósł toast na cześć i pomyśl
ność miasta i dalszego jego rozwoju. Następnie 
toastowali: przewodniczący Rady miejskiej P r  
Lisiecki na cześć min. Wybickiego, pułkownik 
Górecki ,im. garnizonu Bydgoszczy, na cześć 
frez. ministrów, a wicepr. miasta Chmielewski 
na tizm6 Francy i. O godz. 9 udał się p. prezy
dent ministrów na obchód rocznicy listopado
wej do teatru, a o 11 odjechał do Warszawy.

Podczas pobytu w Bydgoszczy ofiarował p. 
Prezydent, ministrów 200.000 Mk. na odnowie
nie fary w Bydgoszczy, 200.000 na internat se- 
minaryum nauczycielskiego. J00.000 na internat 
młodzieży kresowej w Bydgoszczy.

CENA M IESZKAŃ W  MIECHOWIE. Piszą 
do nas z Miechowa’ Jakie obecnie panują tu 
stosunki mirszkaidowe, można poznać z nastę
pującego faktu: W  r. 1919 p, Szymon W eso
łowski wynajął u p. Ignacego Figla lokal, zro
biony nnpręóc* z komórek, składający się 
i. ń cnego ant lego pokoiku i z jeszcze mniejszej 
kurlie-ski. a znajdujący się w bacznej ulicy, .za 
dobrowolnie umówioną kwotę 800 M k, za któ
ry ostatecznie do 1  paźdz. płacono 1200 marek. 
Obecnie za ten lokal zażądał Figiel 48.000 Mk., 
czego p. Wesołowski duć nie mógł i naturalnie 
opróżnił lokal, który natychmiast zajęła nieja
ka p. Dudzrkowa, zapłaciwszy zań z góry na 
cały rok 48 000 Mk. Z powyższego widzimy, 
źe gdyby nie ochrona lokatorów, to przynaj
mniej palowa mieszkańców musiałaby mieszkać 
pod golem niebem. Miechowita.

K R W A W A  SCENA W  W IĘ ZIE N IU  BRZE- 
ŻAŃSKIEM . Onegdaj o g. 8 nad ranem roze
grała się w więzieniu sądu okręgowego w  Brze
zinach krwawa scena, zaaranżowana przez 
dwóch hersztów szajek bandyckich: Hrynkę
Rossa i Michała Twanoczkę. Mianowicie Ross, 
przepiłowawszy poprzednio kajdany, rzucił się 
na wchodzącego do celi dozorcę zranił go c ię
żko nożem, poczem wyrwał mu browning 
i wraz z Iwaaoczką wypadł na kury tar?. 
W  walce z dozorcami zranili dwóch ciężko 
r (zbiegli. Charakterystycznem jest, że Ross już 
po raz drugi umyka z tego więzienia. Gdy go 
zdołano ująć po raz drugi, wraz z bandytą Ka- 
lińcem, ekspozytura policyi w  Chodorowio 
zwróciła uwagę sądu w Brzeżanach, że wię
źniów nałoży ściślej nadzorować i że Kaflniec 
m a^r bucie piłeczkę do przepiłowywania żela
za. Uwag tych jednak jakoś nie uwzględniono.

ŻONA GO RKIJA (Katarzyna Pieszkowa> ma 
w ty ih  dniach przybyć do Warszawy. Z tego 
powodu Związek zakładników, jeńców cywil* 
nych L-repatryamjtów z Rosyi ogłasza list, w 
którym podnosi humanitarną działalność fh 
P iesk ow e j w  Rosyi oduośnie do więźniów 
polskich. Zajmowała się ona gorliw ie dosfarczt- 
mera im żywności, co było rzeczą ogromnie 
trudną i  udzielała wszelkiej możliwej pomocy 
Polakom bee. względu na ich przekonania po
lityczne List podpisał między innymi k*. arcy
biskup Ropp.

D ROŻYZNA W  W IEDNIU . Dzienniki Wie
deń-kie obliczają, że przy cenach środków spo
żywczy oh, jakie utrzymały się w listopad.de 
b. r., kopitt utrzymania jednej głowy w rodzinie 
wynasi w- Wiedniu 430 koron dziennie. W  kwo
cie tej wliczane są: jedzenie, opał i m>dło,
niema natomiast: mieszkania, ubrania, bielizny, 
obuwia, śwfntła. Wobec tego utrzymanie ro
dziny, złożonej z czterech osób, kosztowałoby 
rocznie a on a j mniej 809.000 koron i to przy 
jak najskrom: icjszycli wymaganiach.

„Ozy wobec tych warunków —  pyta się je
den z dzienników —  będziemy wogóle żyć 
mogli?*1.,.

* •  świata katoHeŁóegn.
N IE Z W Y K Ł A  UROCZYSTOŚĆ. Donoszą 

nam: W uroczystość św. Stanisława Kostki
zostało dokonane, przy udziale licznego z g ro  
mad 'ema, poświęcenie oięknej polichromii w 
kościele parafialnym kluc-ziowiękim, starostwa 
puławskiego, ziemi lubelskiej. Polichromia we
wnętrzna całej świątyni, mającej kształt rotun
dy o jednej kopule, wykonaną zęetała techni
ką nouu-męittainą (casehia, tempera) przez arty
stę malarza Jana Bukowskiego, profesora kra
kowskiej szkoły przemysłowej, a kosztem Prze- 
hiysławostwa Kleniewskich, właścicieli Kluez- 
l  &wic. Zastosowane do całości nowe ołtarze, 
zaprojektowano również przez prof. Bukow
skiego, mają być wkrótce wykonane: wielki 
°łtarz kasztem W itoldostwa Iłłakowiczów, wła- 
6cici<*li Łazisk, jeden z bocznych staraniem 
oficyalistów i służby folwarcznej z całej para
li- a trzeci, boczny z dobrowolnych ofiar.

Tak  ̂ wyjątkowo przyozdobiona świątynia 
Stąję ?ię cennym klejnotem, godnym ram pię
knej okolicy po w Ułańskiej, nad którą panuje 
i świadczyć będzie potomności, że nawet w cza
sach okrutnej wojny światowej znaleźli się ta
cy, którzy swoją ofiarnością i artyzmem na
piętnowali haniebne czyny wrogiego znisz-

Ks. W . T .

na temat; „Z wycieczek archeologicznych w raku ’ tej przepięknej w  swym liryzmie kompozycji. 
1921“ . Wstęp wolnv. Goście mile widziani. INies.fjp.tv n i« mninn tów»itp4 7jm r7Jv\7.vA iżbvl7Stęp

.  W rkd IL S S ZE.S h ^ te  * V W j *  , nie lu m o o k n e g o
2 b. m. o godz. 7 wiecz. w sali Towarzystwa roi- WBpólbrzm ema swym nieścisłym rytmiczn e 
niczego, plac Szczepański 8, odczyt p. K. B arto - akompaniamentem.

Niestety, nie można rówroeż zaprzeczyć, iżby

^zewicza p. t. „Antysemityzm w Krakowie dawniej 
a dziś" *

KONCERTY NAJBLIŻSZYCH DNI obejmują 
występy Śliwińskiego, sławnego pianisty, w nie
dzielę 4 b. na. i kwartetu czeskiego w piątek 9 b. m. 
w Starym Teatrze.

II. WIECZÓR KAMERALNY Instytutu muzycz
nego. poświęcony twórczości Schumanna, odbędzie 
się dziś, 2 b. an„ w Starym Teatrze o godz. 8 wiecz.

TOWARZYSTWO OCHRONY ZWIERZĄT, po 
długoletniej przerwie, spowodowanej stosunkami 
woji nnymi, wznowiło z dniem 1  b. m, gwą dzia 
łalność. Wpisy na członków Tow. odbywać się bę
dą w „Philatelii", pasaż Bielaka, Rynek gł. 1. 9.

DR M E LAN IA  G RAFCZYŃSKA.

Listy do Redakcyi,
Nasi „fe to rzyśd ".

„Nuż w  bżuku", 2 jednodńuwka futurystów". 
Obiecujący tytuL Czytam cierpliwie, uważnie, 
bo uproszczona pisownia wielce utrudnia czy
tanie. Jestem pelisa dobrych chęci dla naszych 
najmłodszych, usiłuję wytworzyć w sobie na
strój, godny ich nowoczesnych natchnień. 

B i k r ' K h \ r w ó i ń T ^ ! W :?“  podriwtan: „bżuhy wydęte, gentby czor- 
ć wkładki miesięcznej ozna- won©, hlanie, nowo maćcżyństwo", drżę na

ryk „rodzącego mężczyzny". Ostatecznie jed
nak dochodzę do przekonania, że ta nie jest 
„nuż w bżuhu", lecz —  kielbie we łbie. i ogar
nia mnie litość. Biedny ten polski naród! tylu 
chłopców wytraciła wojna, a teraz znowu g i
nie garstka sił młodych. Trudno! chorzy umy
słowo byli, są i będą. Należy im się od społe
czeństwa opieka i współczucie.

Zresztą, można z pobłażaniem sądzić to 
znęcanie się nad ojczystą pisownią, to dziecin
ne gaworzenie „ba ba po li pa lim po", owe 
łamańce bez sensu i perwersyi, nawet owo „za- 
smradzanie" —  jakie zwykle bywa cechą naj
młodszych, -wszak nieraz, dla zabicia czasu, 
patrzymy i na klownów w cyrkach.

Jeżeliby jednak nasi fetorzyśei w  celach za
śmiecenia literatury i życia sięgali nadal po

i

tudzież codziennie od godz. 6 do 8 wieczorem 
w lokalu Tow. przy ul. Kanoniczej 1. 15. Wpisowe \ 
100 Mk. Uczniowie 
wpisfAwpc. Wysokość 
czy najbliższe walne zeromadzenie.

ZGROMADZENIE STRÓŻÓW i stróifk kamie 
rocznych, należących do Związku krajowego stró
żów, odbędzie się 4 b. m. o godz. 4 po poi. w Do
mu robotniczym przy ul. św. Tomasza 37, w spra: 
wie sądów rozjemczych i ubezpieczenia stróżów 
i ich rodzin w Kasie chorych.

C E G IEŁK I W A W E LSK IE .
Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 1358-mą 

Stefan i Helena Kryńscy ze Strzałkowa; 1359 tą 
Stowarzyszenie mistrzów f mistrzyń krawieckich 
w Krakowie; 1860-tą oficerowie i szeregowi okr. 
Zakładn gospodarczego w Lublinie; 1861-szą Pol
skie Towarzystwo krajoznawcze, Rypin; 1362-gą 
Składnica Kółek rolniczych w Sokalu; 1363 eią 
uczniowie i nauczyciele gimnazyum św. Maryi Ma
gdaleny w Poznaniu; 1364-tą państwowe ginuia- 
zytim na Łazarzu w Poznaniu: 18g5-tą Barik zie
mian, -Spółka akcyjna we Lwowie; 1366-stą Sta 
roslwo w Nowym Trfrgu; 1367-mą Stanisław hr. 
Konarski z Dubiecka — wpłacając po 80.000 Mk, 
za cegiełkę.

Zawiadomienia j kciBiudkaty.

-.POSIEDZENIE KRAK. KOŁA TOW. NAUCZY 
SZKÓŁ WYŻSZYCH odbędzie się w sobotę 

p m. w gali 48 Untw. Jag. o godz. 7 wieczorem, 
porządek obrad: Sprawozdanie z posiedzenia za- 

gł. d. 19 z. m. — Dr Jakóbiec i p, Marcin- 
i wvbór komisyi.

W YK ŁAD Y  z  HISTORYI SZTUKI rozpoczyna 
kursach  literack ich  (św. A nny 2) znany histo- 

y* « 7-t uki, ks. Dr major Tadeusz Kruszyński, 
najbliższy piąfek  o godz. 7. Prelegpnt c»nówi 

* w 6| sztuki orytstaloej i wpływ jej na sztukę

TOW. NUMIZMATYCZNE. W  piątek 2 b. m. 
j  godz. fi w sali Sem in ariu m  arch eolog . Uniw. 

św. Aon j 12, mówić będzie Józef Żurowski

AK AD Ę M IC K I ŚW. M IKOŁAJ. Według zwy
czaju z  przed laty wojennych, zaprasza w  tym 
roku Akadem. Koło  Tow. Szk. Lud. św. Miko
łaja wprost z nieba. Zacny staruszek, z czer
wonym djabłem i cudownej powierzchowności 
aniołem, obejdzie cały Kraków, gdziekolwiek 
weizimą go dobrzy rodzice do grzecznych i nie
grzecznych dziatek i dorzucą coś przytem 
gros iwa dla Akadem Koła T . S. L. Św. M iko
łaj przyjdzie z dobrem słowem i z podarkami, 
które wyznaczą mu przedtem rodzice. Ze wzglę
du na krótki termin, w  którym do Krakowa 
zjechać ma sędziwy Etarzec, przyjaciel polskich 
dzieci, Akadem. Koło T . S. L. uprasza uprzej
mie rodziców, którzy chcą, aby ich dcmiy od
wiedzał św. Mikałaj, aby zgłosili to w  biurze 
Zarządu głównego T . 8 . L. (ul. św. Anny 5, 
I I  piętro) codziennie od godz. 1 1 — 1  w  poł., 
gdzie też otrzymają wszelkie inine informacje 
w tej sprawie. Zgłoszenia przyjmuje się do dnia 
5 grudnia włącznie.

SPROSTOWANIE. W  anonsie p, Antoniego 
Trąbki, zamieszczonym we wczorajszym numerze 
w rubryce „Nadesłane", zaszła pomyłka. Mianowi
cie jego skład futer znajduje się przy uL Szew
skiej, a nie przy uL Grodzkiej, jak przez pomyłkę 
wydrukowano.

swej bro&zurzo, że Naczelnik Państwa ken fero-; leniewskS, Krakus, P. T. EL, Siersza górnicza, 
wał z komunistą polsk!m Marchlewskim w  r. iChodorów, IrapeŁ
1920 i Nowaczyński tę wiadomość potwierdził, i Szacowania dzisiejsze wynosiły: Dolary amer. 
przeto Berent wyjaśnia, że konferencja, ta była 3.500— 3 600 m., d ob ry  kanad. 3000 m., franki
w r. 1919).

W YK LU C ZE N IE  03C YC H  ZE SŁUŻBY 
PAŃSTW O W EJ.

szwajc. 550— 600 m., franld franc. 230— 240 m., 
liry 130 m., leje 18— 19 m., czes. kor. 89 m.. 
mar. niem. 15— 16 m., niem. austr. kor. 40 fen.

Przekazy: na Berlin 17 m., na Pragę 40 m., 
Warszawa. (A . W .) Prezydyum Rady Mim- ^  Wl£Kień 48_ 50 fen. 

strów w j’jaśnia, że zatrudnienie obcych oby
wateli w polskiej służbie państwowej, a mia
nowicie Niemców na Zachodzie a Rosyan na 
Wschodzie nie powinno mieć miejsca. Nielicz
ne w yjątk i mogą być dopuszczone do pełnie
nia funkcyi urzędników państwowych, które 
z pewnością nie wyrządzą szkody PoLsce.

Porozmnkais Fransyi z KemalistanL
Paryż. P. A. T. Radio. Donoszą z Konstan

tynopola, źe delegaci francuscy i delegaci ke- 
malietów spotkali się 23 z. m. koło Baranet. 
Co do sposobu wykonania ugody t Angory, 
nastąpiło zupełne porozumienie. Wojska kema- 
listów obsadziły Adanę. Po przejęciu wła-dzy, 
wojska francuskie opuściły miasto.

G IEŁD A.

Zurych. P. A. T. Końcowe kursa dewiz. Ber
lin 2.65, Holanya 187, N. Jork 526, Londyn 
21.10, Paryż 31.15, Medyolan 21.95, Bruksela 
35.60  ̂ Kopenhaga 97.75, Sztokholm 124.50, 
Chrystyama 74.75, Madnd 78.25, Buenos 170, 
Praga 5.60, Budapeszt 0.82, Zagrzeb 1.85, W ar
szawa 0.15, Wiedeń 0.15, austr. stempL 0.09.

WYKAZ OlEtnY W KRAKOWIE
2 dnia 1 !;rto?2di 1821 r. *-244

Z teatrów krakewefciett.
OPERA I  OPERETKA. Wczorajsza premiera 

„Pajaców", przez wzgląd na muzvezne piękno 
i wykonanie zespołu ( perowego i bale+r»wego, wy- 
wełała wśród publiczności entuzjastyczny za- 
ehwyt. W dzisiejezem przedstawieńiu tej opery 
weźmie udział zespół onernwy i baletowy w obsa
dzi * premierowej, z wyjątkiem roli Ni ddy, którą 
» Jśpif wa p. Aofia Bandrow^ka-Osn.ecka.

Z’ TEATRU „NOWOŚCI" komunikują: W  przy
gotowaniu sensacyjna onoretka „Słowik hiszpań
ski", muzyka Falla, libretto Rudolfa Schaacera.

Ropcrtwar teatru miej. J, Slowaelełeg<S

Piątek 2 b. m.: „Ojciec".

Miejski teafr: 0|»era I ©perełka.
Piątek 2 b. m.: „Pajace". \
Sobota 8 b. m.; „Faust".

©
Repertuar „Nowwśd",

Piątek 2 grudnia; „Cyrkówka".
Sobota 8 grudnia: „Cyrkówka".

DALSZE ZNOSZENIE PR ZYW ILE JÓ W  
EUROPY W  CHINACH. 

Waszyntgon. (E. E.) Kom isja  dla spraw 
oceanu Spokojnego i Dalekiego Wschodu odby
ła dz‘siaj posiedzenie. Pi-zyjęto uchwałę, opo
wiadającą się za zniesieniem prawa eksteryto- 
ryalncści Europejcgj?ków na terytoryum C2iin,
oraz za zorganizows-niem komisji, której zada
niem byłoby opracowanie praw eksterytoryal- 

analogie z N ow ego ' Testamentu —  zamiast j.nyGh i zarządu sprawiedliwości w  Chinach. 
z Talmudu —  należałoby pomyśleć dla nieh Kom :sya ta składałaby się z 9 członków. Po upły-
o specjalnej opiece braci Jana Bożego. D y
w agacje bowiem, dążące do ,.zdarća starej 
skury", do wyeliminowania z życia haseł 
„bug i ojczyzna" —  doprowadzić mogą do ta
kiej praprostoty bytu, gdzie zbędną będzie 
wszelka osłona, wszelka stara kultura, gdzie 
przyrodzone potrzeby spełniać się będzie od
ruchowo, na wzór psów i bydląt, gdzie w y
starczy ludziom futurystycznym kwik, zamiast 
mowy —  tarzanie się w  błocie —  zamiast ką
pieli.

A  przecież takich ewentualności ludzkość 
nie pożąda —  ani ku nim nie dąży.

W ięo na chorych najmłodszych fetorzystów 
zwracać należy w spóło^ jącą uwagę. S.

wie roku od daty pierwszego posiedzenia komi
s ja  ma złożyć sprawozdanie o wyniku swoich 
prac. Sprawozdanie to będr/ie przesłane każde
mu z zainteresowanych mocarstw, które będzie 
miało wolną rękę przyjąć lub je odrzucić. Mo
carstwa jednak nie będą miały prawa w cią
gu togo okresu rokować z Chinami o koncesje 
i przywileje.

Paryż’. P. A. T . Radio. Jak donoszą z W a
szyngtonu, delegacja japońska i chińska przy
jęły pośrednictwo Balfoura i Hughesa o ure
gulowanie sprawy Szantungu, oraz Kiauczau.

Wyrok śmierci na Landru.
Ostatnie telegramy donoszą: Onegdaj

pod wieczór zapadł wyrok w  sprawie Landru. 
Sędziom przysięgłym przedłożono 48 pytań. 
Na 46 dali odpowiedź potakującą. Po krótkiej 
naradzie, ogłosił trybunał wyrok, skazujący 
Landru na karę śmierci. Skazany przyjął w y
rok spokojnie i oświadczył, że jest n:*ewiimy, 
nikogo nie zamordował, co też będzie utrzymy
wał aż do ostatniej chwili swego życia. Pu
bliczność przyjęła ogłoszenie wyroku ze spo- 

Obrońca Landru wniósł prośbę o uła
skawienie skazanego, którą podpisali sędziowie 
przysięgli.

N IK T  N IE  MA OCHOTY PŁAC IĆ  ZA  K A R O LA  

Bukareszt. P. A. T. Radio. Polityczne koła 
B są zdania, że w  sprawie kosztów utrzymania 

b. króla Karola powinna nastąpić zgoda wszyst
kich państw sukcesyjnych na ponoszenie tych 
kosztów, ponieważ w  interesie ich wszystkich 
loży silne strzeż-mie Karola. Nie można żądać 
od Portugaalii, ażoby ona poświęcała się dla tej 
sprawy.

5

Rada ministrów.
Warszawa. (Tel. wł.) W e czwartek po połu

dniu Rada ministrów udała &fę do Belwederu, 
gdzie odbyły się dwa posiedzenia prey udziale 
Naczelnika państwa. Omawiano m:ędzv im nenii
sprawozdanie 
kora isyii

1‘ wskiego, któro je złożył w  południe premiero
wi Ponikowskiemu.

Wiadomość! gospodarcze.
ANK IETA  W  SPRAW IE KRYZYSU W

PRZEM YŚLE. W  d n  1 b. m. odbyła »ię  w  W o
jewództwie krak. ankieta w sprawie obecnych 
sto&unków w przemyśle w obręb’e W ojewódz
twa krakowskiego. Po zagajeniu posiedzenia 
i referacie naczolnika Wydzraki przemyBł. w 
W ojewództw ie p. J. Nowickiego, wywiązała 
się ożywiona dyskusja, w  której zabierali głos 
przedstawiciele przemysłu i sfer bankowych: 
Prezydent Izby han dl. Fpstein, Dyrektor fir
my Zieleniewski S. A . Lewa.!ski, Dyrektor Ban
ku Małop. Ungar, Dyr. ziem. Rku kred. B~’e- 

1 żeńsld, Radca miejski Dr Mera, Prezees Izby
lanie b. min., a ostatnio przewodu, jbuda.arrczych Wyszyński, sekretarz Izby ha.nd. 
reewakuacyjuej w Moskwie, A . Olftze- Dr Bores/dyr. fabryki maszyn roln. ,.Trzebi-

Sala Starego Teatru.
III. koncert symfoniczny.

Trzeci koncert- symfoniczny Związku muzy
ków zaciekawił reklamowanym szeroko progra
mom publiczność krakowską, która też c czel
nie wypełniła salę Starego Teatru w  niedaieilne

nia" Macha uf, dyr. fabryki maszyn roln. 
„Odlew", inż. Gołogó^rpki, przedstawiciele Izby 
rękodz/olniczyj: radca Iglick i i inż. Król, dyr. 
Zakł. góm. w  Sierszy inż. Dunajecki i inni Po- 

! stanowiono przedsięwziąć u Rządu starania w
Z komisji ^jiowyeh,

lYarszawa. P. A . T. Kotmisya k o n 8 1' y  t u- j Pieronku uzyskania kredytów, wyjednania zni- 
c ł y j n a  przyjęła a.rt. 15 ustawy o zakreeie żki ton .f  ko]ojowyc^  j opłat
władz na-cz., dotyczący Rady ministrów i 16 
o zakresie działania każdego z ministrów. Ro»- 
poezęto djTskusyę nad art. 17 o zakres’e dzia
łania min. spraw wewn. Kwestyę przydzielenia

pieczenia dostaw węgla górnośląskiego, ure- 
gnlmvan.la zalegających wypłat za wykonanie 
robót rządowych, dalej w  kierunku ożywieara 
ruchu budowlanego przez roboty rządowe orazI , * - _ _ l/HUWłJ dri l/l 1 UIM/l y X ar ł Ai VV w**

» a ą » c « t w *  spraw wyznaniowych odesłano d o , ^ ^ ' 101.0 moreg innych postnia-tów, smiorr.a, 
zao anulowania kluby. jąeyeh do złagodzenia przeżywanego obecniezaoplniiowaiiia przez kluby.

K om isja  s k a r b o w o - b u d ż e t o w a  za
kończyła, projekt ustawy o podatku przemy
słowym. Przyjęto w ^ jw tk ie  art. od 13 z ma^

,łemł zmianami styllstycznemi. Ponadto dodano 
przedpołudnie. I  rzeczywiście^ wyko«nanio sta-- j nowe artykuły, wprowadzając dc wyso- 
nęło tym razem na wysokości zainteresowania kości 25% zniżki od tego podatku dla Mało- 
muzycznego, jakłe wzbudra-ła piąta 3ymfonla polski i  Poznańskiego na przeciąg 1922— 1923 
Czajkowskiego i W agnera miłosna śmierć Izol- [ j^ku. 
dy. Sumienna f wytrwała praca prof. Jachi-j K om isja  w o j s k o w a  obradowała nad pro- *
meckiego potraf la^ postawić zc. 5ł orkiestra!-1 jektem ustawy o  prawach i obowiązkach ofi- _  > 
ny na tym poziomi© technicznego opakowania, ’ cerńw armiE polskiej. Dyskusyę przerwano <w 
który już I za indywidualną interpretacją dy-jgjt^ 33  /-0 nadaniu stopnia marszałka Polski), 
rygenta podążyć potrafi. Zabrzmiała więc piąr j Kom isy a r o l n a  wysłuchała sprawozdania 
ta symfonia roby radosny hejnał u *odości, roz- Dra Kiem ika o przeprowadzonej dotąd parce- 
pętały się w  n e j huraganowe pędy m  wolno- j iacyj majątków państwowych i prywatnych. 
śc’ą szerokostępową, wybuchł nieokiełznany Instytiucye upoważnione rozparcelowały dotąd 
temperament dzikiej a tak poetycznej - d uszy 249 tysięcy m orgów , zaś urzędy raemskie 150 
rosyjskiej. A  jak te charakterystyczn© momcai-1 tysięcy morgów majątków państwowych, Pry- 
ly  wyodrębniła pałeczka ̂  dyrygenta, jak pod- J vratnie pod kontrolą rządu rozparcełowano w  
kreśliła ich tematyczne wiązanie w  konetrukcyę r> 19 2 1  mw-gów 140  tysięcy. Dyskusyt nad 
klasycznej formy, na,jłepioj uwydatniła druga ( aprawozdaniem nie wyczerpano, 
część symfonfL Młodzieńczy zaś zapał dyry-1

g«nia, Mry wycisnął dobitne piętno na ̂  Aedj aiisyaMar&lłItwskisgo a Piłsudskiego
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N A D E S Ł A K
Wyszła już z druku nadzwyczaj inte* 

resująca broszura p. t

„Rola Ghrziśiijaśsklej Deum̂ racji wżycia 
=  społwezno-palityczBBia". = =
Broszora ta nadajt się do masowej rozapraedaży 
wśród zwolenaitów ruchu chraeścljańsko - spala- 

ezuego.
Cena egzemplarza i') Mp. Przy większych aamówie- 

aiach odpowiedni rabat.
Do nabycia w  Admlnislracyi BGłoau Narodu“,

czwartej, porwał entuzjastycznie słuchaczów, 
poszumem orlich wzlotów napełnił ich duszo, 
ogniem świętego znicza sztuki rozżarzył serca 
i dcz»wK>lił przeżyć chwilę prawdziwych, głę
bokich wzruszeń. T ę  Odę do młodości poprze
dziła Wagnera Śmierć miłosna Izoldy, której 
srebrzystą barwę instrumentalną uwypuklił 
prof. Jachimecki z calem znawstwem a  tema
tykę uplastycznił.

Środkową część ' programu wypełnił wdzię
czny kpneert Brucha g-moi, odegrany przez 
Gemmę del Yalle. Chwilowa niedyspozycja

Warszawa, (Tel. wł.) Czwartkowe poranne 
pisma ogłaszają oświadczenie W . Berenta, 
że sobie nie przypomina rozmowy % Ad. N o war 
czyńskim w sprawi© pobytu komunisty Mar
chlewskiego u Naczelnika państwa, utrzymuje 
jednak, ż© Marchlewski był w  Warszawie w 
r. 1919 jako reemigrant * Westfalii po nieuda
nym zamacha komunistycznym. Nowaczyński 
w  odpowiedzi zaznaara, ż© istotnie się pomylił, 
oo do daty kiedy był Marchlewski f odbył kon- 
ferencyę z Naczelnikiem państwa. Było bo pu

nie pozwoliła bej artystce, która się nam lep ie j1 bliczną tajemnicą, albowiem mówiono o tej 
zaprezentowała na swym solowym wieczorze, konferencji na Radzie Obrony Państwa. 
w vka«a6 fiię indywidualniejszą interpretacją i (Red, Ponieważ pog, Zamorski oćwiadessi

krvzvsu.
G IE ŁD A  ZBOŻOW O-TOW AROW A- Żyto 

7.750, owies franco Warszawa 8.600— 8.900, 
otręby żytnie 4.900— 5000, kasza jęczmienna 
15.000, kuchy lniane franco Warszawa 8.900, 
gToeh i fasola 14.200, pszenica 12.600, jęczmień 
franca Warszawa 8.100.

SPAD EK  D O LARA. Z powodu znacznego 
na giełdzie berlińskiej, zapano- 

tamtejszych spekulantów popłoch 
i zaczęto dolary wywozić na Oóm v Śląsk.

WIADOMOŚCI Z G IE ŁD Y  K R A K O W SK IE J. 
Na czwurtkowera zebrania giełdowem ogólne 
usposobienie dla waJut i dewiz obcych było 
chwiejne. Zwyżce uległy marki niemiecki© tak 
gotówkowo nabywane, jak ł w  przekazach. 
Korona niem. austr. zyskała również w  prze
kazowym obrocie kilka punktów. Obroty prze
kazowe były ożywione. Z akcyi bankowych 
nabywano Akcyjny Bank Związkowy w© Lwo
wie, leca tak papiery procentowe, jak i  a k c je  
bankowe nie wykasują prawie ruchu.

Transakcje ‘efektami (przemwsłowymfl, gó r
niczymi i handlowymi przy tendencji m iżko- 
weJ, były bardzo ograniczone. Nabywano. Zie-

KAWKARNCA I RSSYAURACYA

GRAND HOTELU
po odnowtontu lokalu Jul otwarta.

cm

Dr. KEHRYK MATUSZEWSKI
przeżywszy lat 69, po długiej a ciężkie) cho
robie opatrzony św. Sakraneatami zasnął 

w Panu dała 30 listopada 1921 r. 
Wyprowadzenie zwłok z doraa żałoby 1. 22. 
Rynek gł. aa miejsce wieczaego spoczyakn 
nastąpi w sobotę dnia 8 grudnia br. e godz. 11 
przed południem, aa który to smętny obrsęd 
stroskani tona wraz s dziećmi i waakami 
zaprasza Krewnych, Przyjaciół Kolegów Zmar

łego i Znajomych.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
•dprawionea zostanie w poniedziałek dnia 5 
grudnia br. o godzinie 10 rano w kościele

N. P. Marjl.
Osobnych zawiadomień nie rerscra stę

Futra. S o l i d n e  
■ gustowne
poleca firma Antoniego

40‘ taniej0
Trąbki Syn

K r a k ó w ,  u l i c a  S z e w s k a  I .  1 2 .
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T n i#  Q ?t*?V  P ip l f Hb'f*h d o w o ln ie  zamlcnął się wśród op ło tków  wsi 
Jó iu'c5 j  I « sl« k fc lU a  i |p(»dkrakowskiej, leca rnakt z —  myśliciel «—

w Krakowie.

I.
Totm ajer. —  Tetm ajerów na.

pat.ryota. twórca kapitalnych poamr&tów 
j i  p ierwszorzędny pejzażysta, 
j Uamy dz e iu i1 karskiego sprawozdania nie 
i pozwalaja nn szczegółow e om ów ienie n iniej
szej w ystaw y, która warta jest za iste cale- 

MaJarMwo poisk e pii-zechodk! w  ostatnich go stud-yuni. Ograniczę się w ięc do scharaik- 
w  ostatnich dziesiątkach lat c iężk ie  prze- teryzowrwiia p o k ó tc e  dziel najważniejszych, 
siJeule. któro spow odow ało pes> m isiów  do w  iej skład wchodzących, 
stawiania bardzo Riepomyślnycb hoiosko- Utarł s;ę na wystawach w  Towairaystw*© 
pów  co do jego  przyszłości w ogóle. N e Sztuk piękn. zw ycza j, że z pom iędzy dziel 
z. utykając wcale oczu na poważne niedoma- malarza, zainm jąceeo salę  główną, wiesza 
gania naszego mnlnrsrwa —  w yraża jące się się to, które stanowi „capo  d ‘operaM rzeczy  
brakiem i d e i  t w ó r c z e j  i bezplanowem , wystaw ionych , na śe:anie wprost wejścia do 
g^rąezkowem  a przytem . pow ie zchownem  niej z przedsionka. T ym  raizeni dość nicfor- 
szuk aniem nowych dróg przez naszych mar t,roi nie odstąpiono od tego  zw yczaju , erdvż 
Jarzy —  nie sądzę jednak, aby te horosiko- „Zm artwychwstanie*1, będące i»eizsTxrzecznie 
pv i'«)sia<l.dv (lostjitcrzne uzasadnienie. N ie płótnem, któce w yw ołu je  n.njwięksizą nt*nk* 
aądzę i n igdy nie sądziłem, fakta zaś pray- cyę na te j w ystaw ie, znalazło się na jednej 
5tn. lv  mi słuszność. ze ścian bocznych. Ob?aśn:enJe do tej kom-

I Lak. wśród najm łodszego pokolenia ma- pozvcvż, w ierszem napisane przez je ] au/ora, 
buzy łemkowskich tw orzy  się intelektualne a u m ieszczone w  numerze naszego pisma 
zrzeszenie, k tórego  zadaniem będtz e z datą 28 b. m. oraz artykuł wstępny w  tvm  
w s k r z e s i ć  s z t u k ę  p o l s k ą  w  tem ?amvm numerze p. t. ..W izya gospodarza"

cej. Ten  zw rot pociesza jący zeszedł się zw^ć, jak imponującem. T o  natłoczenie muó 
i  obecną zbiorową w ystaw ą prac T  e t m a- stw-ą postaci na stosunkowo n iew ie lk ie j 
j e r a .  która jest św ietnym  dokumentem, i przestrzeni, przw-^fmrria.iaoe manie ę kom 
ie  najlepsze tradycye dawniejszej, w ielk iej pozycym ą czyn : w  pierwszo] chwili
s/tuki polskiej n :e  zag inęły  i, co w ięcej, że w rażenie ehaotyczne. Mija ono jednak 
ci malarze, k tórzy  tej tradycy i są piastuna-,prędko, bo kom pozycyę we wsz^rtkich cze
lni, tak. jak Tetm ajer, n e za/kam :en:e!i w  ściach składowych przeprowadzi? artysta 
•tąrych form ach, lecz, idąc z postępem cza- .bardzo logiczn ie  i zręcznie. "Na szczególne 
au. umieją ..po życ ie  s> gać  now e“ . |podniesień e zastiirtnią w te j kom pozycyi

W zięta , jako  całość, ta * tetm&jerowska dw ie za lety: s z c z e r o ś ć ,  ? którą tak
w ystaw a, jest do pewnego stopnia rerwe- jrzadko spotykam y sie w  kom pozycw ch  
lacyą. (analogicznych. obliczonych wince) na efekt

K to przypomni sobie jego  np. technikę jteatralny, niż bodących środnikiem irezue;a 
z przed lat dziesiec;<u. t. j. z tej epoki, k tó - j !  j a s n o ś ć ,  tak n łeebędrą w dz:ełąe?i ma
ra poprzedziła jego przedzierzgn ięcie się w  lairsiWh. któnun sio d " je  niezawsze poehłeb- 
p^dityka —  ten stoi poproś*u zdumiony, wi- n y  ep itet „literackich**, 
dząe. jak olbrzym  ie poczynił w  niej potfę- Rysunek w tej kem Pozycvł. z wvią.tikiem 
py: k to nomieta jego pejzaż w tle k^mpozy- n iektórych make eh nrtprek, iert ppprąiwpy, 
e v j rodzajowych, traktow any szk icow o i k o lo ry t spokorny. poważny. Jednakże co do 
ąw yk łe surowy —  ton me znajduje dość n iego nczym ć trzeba pewne zastrzeżenie, 
• łów  zachwytu nad tym  krajobrazem , na odnoszące s;ę zresztą do ws-zystkwh prac 
tłe któ umieszcza teraz sceny rodzą jo Tetm ajera. A rtysta m k n ow :cie stale u żyw a 
wo-aHe.goryczne (..8ąd Parysa41'); k to wresz- jednej ty lk o  barw y czerwonej z odcieniem 
cie śledził bacznie i życz liw ie  ca łokszta łt eegJartrm  (cynobru). którą, poiwtnra.ainc się 
je go  twórczości —  ten cieszy się nioźm ier-j w in iokrotm e i m on o ton n i na tem samem 
nie. mogąe stw ie idzić . jak dalece rozszerzy- płótnie, rnzi niko w  wysokim  scnmrai. Unik- 
h  się, uduchów la, uszlachetniała. S taje te nąć tego  by łoby  mu b tw o . g ty b y  ty lk o  
raz przed nami nie dawny Tetm ajer, co d o - ‘ zechciał dopatrzeć się olbrzym ieli różnic, ja 

kim podlega jedną i ta sama barwa, skut
kiem sąsiedztwa barw innych, odległości, 
rozmrjiiiośei ośw ietlenia i t. d. 
i Zasadniczą zaś stroną ujemną „Zm ar
twychwstania** są je g o  zam ale rozm iary. 
Obraz ten bowiem powinien być w ykonany 
w  rozm iarze w ielkich me .te jkowskich  obra
zów  i zamieść pom ieszczenie w jednej ze sał 
odnow ionej siedziby kró lów  na W aw elu , hę- 

j (lacej godnem miejscem dla tego  groźnego 
„memento**, ubranego w formę plastyczną 
prz-ez znakom itego malarza i gorącego  p'i- 
tryotę. W obec nadzwyczajnej obfitości skła
dek, płynących na odnowienie tej siedziby, 
sądzę, że przeznaczenie Jawnej ich cizęsci 
na zam ów ien ie u artysty r e p r o d u k c y i  
t e g o  n i e p o w s z e d n i e g o  d z i e ł a  
w  r o z m i a r a c h  m o n u m e n t a l n y c h  
nie by łoby irudnem i odpow iadałoby inten- 
cyom  ofiarodaw ców . Rzucam tę mvśl w  na* 
dz*ei, żo u czynników  decydujących w tych 
sprawach zna,idzie przychylne pożyjecie.

| Drugiem  dziełem  Tetm ^fora, dąjącem do
skonało pojęcie o obecnej fazie rozwoju  je 
go  twórczości, jert tryp tyk , noszący tytu ł; 
„Racławice**. Na polu lewem  —  wymarsz ze 
wrsi ochoczej d n żyn y  kosyn ierów  w  s ło 
neczny, wiotsenny prwpnek, na środko- 

jw err.—  wóc:ek }v  ich atak na wroga, na pra 
• we:n —  pobił i tacy a Rnrto«za. dokonana o 
Izmroku po bitw-ie przez Nacze7n;ka. "Wszyst
k ie dawno za3e ty  pendizla Tetm ajera  zna- 

! la z ły  sie na tem płótnie: prostota i jasność 
iw  kon pozycy i. rozmach 1 prawda w rysun 
b i.  śmhalość i bogactw o w barwie. A  w do
datku do tego  ów  srdny a U'k sym patyczny 

| sentym ent pnhryotyczuy, któ c go  nimbem 
urnie po m istrzowsku otaczać polsk iego 

|ci»ł rpa Terma.?er.
PwTa n lew iełkich rozm iarów  płótna: ,.Ja- 

(wnzgrzesz ni ca “  i .,?7tapdarv“  z kom pjzy- 
cyam i o treści a 1 egoryczno-nolitvcznej, ma
ją pewne wewnętrzne pokrew ieństwo ze 
( „Zmartwychwstaniem**. Na pierws^em z nici: 
ogładąm v sccne, pełną a.Iuzyj politycznych , 
oo daje się w yw n ioskow ać z tego. że nie 
które postacie są po/iretaimi lndzi, odgryw a
jących chw ilow o pewną ^nlę w  nasizern ży- 
C ii p. l;tvcznem . Przed Zbaw icielem , k tóry  
z jaw ił się pośladku wsti pclskiek gruna 
d z ‘ s i e i s z v c h  faryzeuszów  staw ia Ja- 
wmogrr/iesznTcę —  m oże PoU kę? —  a k>n. 
zw iócon y do uich, Sfcdaje sie m ów ić: ,.K o 
z w-afl iest bez grzechu, niechaj na nia rzuci 
kamieniem?** Scenie te j p rzypatm ią  się, 
oprócz k ilku  kob iet w iejsk ich , Staik izyk

i  sam artysta. Na dragiem  płótnie —  pod- 
czas jasnej, gw ieździste j nocy kłębią *ię 

j nad moczarem ja k o ś  nu ry. W pat ując się 
dłużej w obraz, spostrzegam y Polskę soa 

{dającą do bagnistej wody oraz grupę je j 
w rogów , daw n iejszych  i ol>ecnych, którzy 

|na nią godzą. i>ruga grupa, w górze —  to 
Po lacy, któ-i-zy, zam iast ratować ginącą Oj 
czyznę, walczą m iędzy sobą o 6ziranda;y„. 

I W rażen ie jak iegoś  n iesam ow itego lęku w y
wołu je ta druga konpiozycya, puzemawiają- 

jca  do widza głosem  Kasscmdry.
W  zujyehre innym nastroju skom ponowa

ny  jest „Sąd  Parysa*4, nam yślającego się, 
k tó re j z  trzech bogiń —  Francyi, Anglii. 
Ita lii?  —  ma dać jabłko. Jest to  obrazek 
m alowany tak jasno, z takim prześlicznym  
pejzażem  i w  ogó le  pom yślny tak wesoło, 
lecz z odcieniem  satyry, z tafką iście fran- 

|eusiką elegancyą, że t o i n o  odeń się oder- 
iwać.
I Dwa podlkończono szkice: „P o w ró t Jana 
Kaźmierza** w  otoczeniu góra ii I „Sobieski 
w  Jawwotwie** w otoczeniu tam tejszego 
chłopstwą, chwytają za serce tak dla nas 
sympntyeznem zb a w ie n ie m  m a j e s t a t u  
p o l s k i e g o  k r ó l a  z  c h ł o p e m  p o l 
s k i m .

Obecna w^ystaw^ Tetm ajera  w yw oła ła  w  
j artystycznym  światku krf.jkowskim „hu- 
;czek ‘* niemały. ?,e „c-omire de raison4* nio 
m ogło przy te j okazy ! braknąć k ry tyk  l>ar- 
dzo  ostrych, zarzutów  nieuzasadnionych 
i otpinij podyktow anych  przez niekrępujacą 
się „zazdrość zawodowy** —  to rzecz zuneł- 
nie natunilra, świa<lcząca dobitnie, że arty* 
sta ..postawił s ię“ , jak niirdy dotąd. ?.vczvć 
sobie ty lk o  należy dla dohia i s ław y nasze

g o  malarstwa, alby szerłł da lei r o  tej dr«> 
dze, na którą w s tą p ! w  obecnej fazie roz
woju sw ego dużego talentu, n ie bocząc na 
g losy  m ałostkowej zaw iści.

D rogą  d z ied d e tw a  przeszedł na T e f m * -  
j  e r d w n ę talent ojca, A le  nie naśladuje go 
ona. bo di!a sw>Tch zdolności m ala^k ich  zna
lazła władne środki w yra in iua  się, władny 
sposób patrzenia na naturę, własną techni
kę, w łasny w reszcie sentym ent artystyczny, 
da jący jej pracom piętno oryginalności. T et- 
majerówna jest przedewszystkiem  doskona
łą pejzażystką^ a zapotr.tiada, że z biegiem  
cza*M stać się m oże rów n ie doskonałą por
trecistką.

Prawie wszystk*e motywy do swych kraj
obrazów czerpie artystka z rodzinnych ^lar 
h7ch Bronowie. Dzięki temu Małopolska zyr 
skała w niej nuriankę swoich bardzo pro
stych, ale tak nam miłych, bo swojskirtł 
widoków. Jc .t to prawdz;wa poetka, rozko
chana we wsi małopolskiej, w jej polach, 
zbożach, sndfach, łagodnych wzgórzach, 
strzechą po»krvtveh chatach, a także w słoń
cu. ktć ego efekty doskonałe więzi na płó
tnie. Technika jej malarska posiada dużo 
niewieściego wdzięku, 3le nierozbaiwicna 
;es.t przytem i s ih t Ko^oryrt wszędzie ciepły, 
«oez*ystv, trzyma,iacy się w granicach praw
dy, sprawca, że z prawćtelwem zadowoleń:em 
powraca się kii! kr ikro tnie do jei krajobrazów 
i za każdym razem edknr?.Ta w nich i&kiś 
nowy. sympatyczny szczegół.

I jeszcze Jedlno n-zięła Tetmajerówna od 
ojca razem z talentem: prawdziwa s z c z e 
r o ś ć  a r t y s t y c z n a ,  znamio-nniacą się 
tem, że nie goni za tm im i efoktami. inaczej 
mówiąc, nio ma w swem ma,lowan?«i kfgty 
Mart.

Tetmfb?erównia. wystawała hłTkadr^esfat 
płócien, miedzy k^Aremi! p?e zna idu te się ani 
łedno. ktćre dostałoby s*e nn w^^tTwę dro  ̂
;rą poWażania. łub protekcyi. Ddv jeilnek 
n:emor>b‘wem jest, bym je wszystłre wvli- 
/»7v l —  przefo zwracam uwpgo pa nailerv^e. 
Do trch  neleźa: D^'irwek rod-j-lnny w R 
nowicach fur. 142, 145\  nmslArcbnn?© praw
dziwie podm"buziono ..mendle41 snopów w go
rący, pogodny dzień sierpniowy i  w dzień 
skwarny, tuż przed burm (nj. 281. °88\  tan 
dojrzałego, na kosę czeka,iące:ro zb-n̂ a (nr* 
samego sadu w rozmaitern oświetleniu fnr. 
128\  t ?tkof^^otnie rowtółyopy motyw tego 
tćfl, 150, 1.̂ 4), sW yum  wnort^a wsi fniv 
2.°.0> } ywzeiliczee brzozy fur. 284\

Z porrt?od7v  zaś nrac r>ortNowych, wzglę* 
dnie rtudyów rosfe^p ludzkie*, wyróżniają 
<?*»: portret 7biofvoTry trojga d îewczp^ (nr. 
1 tO\ port.nAt kobiecy (nr. 1-̂ 0), 
nv w swei prawdzie chłopak w ieiski (nr. 
2201 J r^wnme s+nd^mm, raczę? ■n,vrA‘e t por- 
troć., stcffszej weś-p*nozki (nr. 1 ó1 \

Horyzont, w  którym się dotąd otraca 
twórczość Tetmnierówny, aozik^dwiek svm- 
pntym iy . iert trochę zaokaspy. Gdv go roz- 
szenzy, w t e d v  i twórczość jej pogłębi Się 
jeszcze i zmężnieje.

JÓ ZEF  T R E P K A .

LICYTACJA.
Dnia 10 grudnia 1921 r. odbędzie * IV 

we Filji Akcyjnego

Banku Hipotecznego w Krakowie
^ (Bracka 1)

(Dział zastawniczy) ,M9
lleytacfa  kosztowności, efektów  
i  losów, które przed dniem 1. sty

cznia 1921 były zastawione.

T e rm in  do w ykupna  lub  p ro longow an ia  
łych zastaw ów  up łw va z dn iem  9. G rudn ia  
b. r., a w sze lk ie  późn ie sze rek lam acje  nie 

będą uw zg lędn ione .

1K9

„ j a s e ł k a :
X. K. Jarego N. Targ-Maniowy. legz. BOm.

M A Ł O P O L S K A  F A B R Y K A
w  W a d o w i c a c h  .

O P Ł A T K Ó W
do1-tarcza opłat i wigilijne, mszalne oraz goto- 
w*i hostja 1 komunikanty, Jak rćwnicż opłatki 
fploczne t cukiernicra z mąki czysto pszennej, 
'! wy młaki pszenicy dworskie), wykonanym pod 
* = = = = =  osrbidym  nadzorom. = = = = =

S Y N D Y K A T  K O S Z Y K A R S K I  S.
w  K ra k o w ie ,  nł. F io rv a ń s k a  H2.

t«v lad »fl)łt  twoich P T. Odbiorców I Eksp«rtów, te i  dniem
d s tm ie je zy m  J7l>?

!1 zniża ceny wyrobów koszykarskich !!
o  ' 3 © %

1'o lcca: surowce koszykarskie Jak wiklinę,
plecionkę rogożynową, plecionki drzewne itp.

o ra *  g d io w ż  w yro b y  ja k  i 
kosze, w rti*y d j podróży, meble, galanterję, 

wyroby z zielonej wikliny itp.

a r m o l a d ę
z Jabłek na cukrze 
piorwtzaj jakości w skrzynkach 

ty!*o hurtownia dostarcza lea*
fOLSSlE TOWARZYSTWO HANDLOWE S. A.
w Krakowie, S ławkowska 1. Oddział spożywczy.
g L 2 3 C a C X J U U a D L 3Q Q ' J a G U  U C G L O J U U C J G U Q ( J U Ł .  1

S Z A K O P A N E  „ §
4  ̂ n S i i r o  u ! ,  l i r u p ó w k l  m u
g do »3*rz»Ml«nłn k i ł k a  h. la d u y c ii  ̂
p  u i l l  i parct*l budow lanych . □
&3C3GDDOG □GGGGGDOCLJnadc □□naaDCJOGDoS

W

VI. Zwyczajne Walne Zgromadzenie ATrrJo- 
nnrjuazy, Akcyjnego Towarzyntwa tiła !Jrze- 

myałn Cnkrowniczego w Chodorowie 
uchwaliło w dniu 2^-go lislopsda 1021 r.

za rok obrachunkowy 1920 21

15°/, dywidendy
czyli 2 1  M k p .  za kupon N r .  1 ,
t. ]. od akcji I (zreduk), II. III IV emisji, 

a więc od Kr. 1 do Nr. 150.000 
(Akcja V. emisji partycypują w zysksch dâ fero 

w reku 1321,22). 1703

B 0 3 A T 0  IL U S T R O W A N Y

KALENDARZ H 1 B J 1 3 S K I
1 8 0  Mf*. n.n r o k  1 0 2 2  i s o  mdi.

tyi. STtńi wydiwn??:9j l  M a kt w Mikohlwii G. łl
Z s w l e r a t  Spł» Jarrasrkdw Król. Polskieco. M*)opolakt, 
k». petnańskieto i :’on  rxa. ebrneek kał. icłeoay ł baroxo 

«M itą treść.

Stitnd główny nu ra fą  K irrzposp. noteltą

JOZEF HLAWSK! SOSłeOWIEC, 2-go KWA 4.
B IU R O  D Z  E N N fK Ó W  !  O O Ł O S Z E Ń  
f>raz Skł-i<5 m ateria łów  piśmiennych. 1709

CiJ:
D LA  KSIĘGARŃ 1 ODSPRZEDA W C Ó W  W YSOKI R ABAT l

Kupony realizować będzie, poczęwszy 
c i  1-go grudnia 1921 roku,

Polski Bank Przemysłowy we Lwowie 
I wszystkie jego oddz aty na prowincji.

Rada Zawiadowcza.

| Na św. Mikołaja i Drzewko
poi rem

WARSZAWSKA FABRYKA PIERNIKÓW
w Krakow e, ul. Karmelicka 47

]|j p iern ik i w  różnych ^atun^ach i o :d o -  
“  bn e  na d rzew k o , M ikota;a i d y sb fy .
4| O iyzfp*!ne srtyst. opakowanie. — Ceny rzyttępae. 14  

■* Frxjr xnmowicn:acii w ęksrych opust lfl0a *1698

—ffT» * u * ’ *■g w m
HUnTO-iY^Y SKŁAJ 

IM STRUSI SśMTdll#

MUZYCZNYCH
S k r y j e .  Trghtrt, Hasó# 
CrarnGfsnćiy, Klarnatóv/ł 

Harmun I i t. d.
Najw iększy wy.*ór w  >xe1- 
k'ch przyoor-uy <!■* In^tm - 
m jutów , sm y .rLów  strua  

kalafonii i t. d.
Plyfy i\v;a sin* sg na sk â ẑ e.
Za stare lub pola-nan? y>łyty. 
[>facq najwyfaz et»ny Inh wy
mieniam łorzystoro. DlaSzfcół 
1 Stowarzysz-ń mnzyciayoh 

rena hurtown*. 17*2# 
LEO 1*0LI) HUTTKER 
braków, Grodzka « .

Wychowawczyai- 
Nauczycielka 

poszukiwana na w y jazd  do 
nułych dz eci: ri* ewczyn- 

ka 7 , cn ło o ^ k  0  łat. 
Początki muzyki nożądane. 
W aru  'k i d o b re . Z g ło s ić  s ię  
lirt. P io tr  Z u b rzy ck i k o o . 
■ afty  .D ą b r o w a *  w R t -  
k o w ie , itarja kolejowa Na-

dw ńrita . 16H2

P. T. Duchowieństwu
w duszpasterstwu F n t r o  po
dróżne, szopz, w zupę « ' •  do
brym stanic sprzedam, za s a- 
cerowe wymienią, ewentualnie 
niezależnie od teco kn- futra 
tpecer. we. — Adies: Kraków, 

WsweJ 3. »  p. 1701

I M t Ł G I l A  0 ? 0 B A  o rz y jm le  p n -  
"  :i aadę cospodynł, na|efię- 
ła'ci na plebanii. Zgłoszenia do 
Administr 01-tsn Narodu pnd 

,Or»S^>odvnl• I70ł
-------------------------- i m . . . . . . ............ .

FUTRO podróżne (szoprl do 
sprzedania ul. Kanonicza IS 

parter na prawo 1C99

Ma r m u r o w a  umywalnia,
lustro I srtfka maim. 2lóżta einalłô â p z tiatnmj

ok -iy j-ie  d o  SDrzed»nia. O s ia 
dać niożn* od IM do 4 pupo!, 
ul. M a z o w ie c k a  3f>, Saeh. 17 0

fM?A»'.ISTER FARMACH. Po
i ł . }  lak, katolik, obnmie za
rząd, współpracę łub zsstęp fw o  
Mr, Czynski, Przemyśl ul. S ir »-  

charska 171#

U N IE W A Ż N IA  SIĘ ro b io n ą  
kartę wojskową i Ippltyma- 

cvę mleszkrńca wsi Psrroszyck 
tininy Wjelko-Zanórza —  j->na 

Małpy. 1717

HP y • '4

HURTOWMY SKŁAD
Z ap aln iczek  kam ieni do  t>ch- 
2o. la ta re k  kiesznn’:o^ y ch . 

B^łerji oraz źarów ak.

LEOPOLD HUTTRER
K aaków , Grodzka 43.1721

Starzec 83-!etnI
bvly Oficjalista xnal’ /fszy sfa 
w położeniu bex wvj4c'a, pr«sł 
litościwe serca czytelników o 
łaskawe wsparcie Datki upra
sza się aadsYlać do Adm. *Qt, 

Nar.* dla Oficialisty.

Baczność 1 Korzystajcie 7 oT;az]U Bacznośól
P ro s ta  d ro g a .

Kt« przyjeżdża da łodzi p$ ząkopy łscamw łe*chmyc\ alceb ula *omieszka 
ve wtafnym lotareste kontecznfo zajść do ak^du kupca i fabrykanta

LEONA RUBASZK1NA w ŁODZI
ubca Kilińskiego Nr. 40, 2-bIe piętro, a, 10. BisWfS dworca Warszawskiega.

1 'w a p t :  Dla dogodności trffjentell otworztliśm? o d d z ia ł  ck d tp ed y ey ln y . Wysyłamy 
po*t:ą odoowiednie tdclBkl towarów okciowych (kupony) ś iiie podlut przesłantRO lub 
okrcAleoego asm ato iu , a a w e t  b e z  s a d s ik o ,  z a l ic z k ą  p o c z t o w ą .  (Z a  opako

wanie l przesyłki pocztą dolicza się 4 p roc )
Materiały, uieodpow fdające wzorowi, przyjmujemy z powrotem. W zorów  nie wysyłamy.
Sprzedaje się taniej, bo w prywatnea mieszkania. Interes obliczony jest na wielki tbrót.

Wielki wybór różnych resztek. rt64

S&ókdzieEnla Ł S g l  ktensumeRków ¥ wa ikozwó!
K r a k ó w ,  u l .  G a rn c a rs k a  Ł . 

zawiadamia P. T. Członków, iż w myśl statutu § 3 przyjmują wkładki cszszgdngściawa za oprocentowaniem

12% od .fta roczn ieod sta roczn ie
c=

1389

Zwrot kapitało stosownie do anowj.

na KI I. JUłTR i a — dkJKLW- 1_ K T# ■ . ttfKUHdHyUB a  a

i WAŻNE dla P. T . Kupców i Kolek rolniczych! |
1413 T G m U Y  S E ZO N O W E  Z IM O W E :

chustki, pledy, bielizna, pończochy, skarpetki, kożuchy, saodnica, spodnie ubrania. —  WatBrya 
zimowe, barchany, flana a, cajgi, p ótna ko!orovro i biała, —  obuwie —  skórę na podeszwy

B  konku rencyjnych : D O M  M m m W H Y  „ W ^ Z © S “
b  ■  iB B a a gaBaa C T m m ^ g B iB B E a ga a ^ sK n m iE a m B a B B sa ffla a B fflB a ga B a m BMBBgEBiBa a g a  o  i

Va

K A W Ę  P & L O m  
H E R S A T S  
CA CA O  
CYNAMON  
G 1 Ł - K 3  n u m i & r .
P I E  P R Z
Z IE L E  A N G IE L S K IE
G O ŹD ZIK I 
C U K liR  B IA Ł Y  GR.
wysyła n d j t a n ł 2 j  dla K ó lc k  R o ln ic z y c h  i  s k l e p ó w  p o c z t ą  s a  z a l ic z k ą .  

--------------------FIRM A r , ."T"-=3

Józef-Dzidek yi. wm®.

SCWASESC C Y T R Y M .  
CZARNU SZKĘ 
IM B 1 E R  
P A P R Y K Ę  
K M S M E K  
Ż E L A T Y N Ę  
SA 1ETR Ę  
K O L E N D R Ę  
N A G G I

■\yZ~tK
ŚB:

■

Konto czekowa P. K. O, w Warszawie Nr. 149.832. 1650

Bgw CTiiwwwtftimi JBtawwwM

PIERWSZA MAŁOPOLSKA WYTWÓRNIA

MEBLI ŻELAZNYCH
A, POGORZELSKIEGO  

Nr. Telef. 93. KRAKÓW ni. iw. Łazarza 19.
Wyrabia mobfo blaszane ł żelazne, jak łóżka dzie
cinne, studenckie, stolikowe i duże, z materacami 
lub bez, wktarfy r atkowe i t p . ;  umywalnie biaszana 
w kilku gatunkach do wyboru; kasety żelazne, ro
werki, trasynki, saneczki sportowa, lakierowano 
s = = = = 3  I emaliowane na gorąco. « = = = = = =

1623

Utrzymuje na składzie powyższe wyroby w wielkim  
wyborze.

natychmiastowa wysyłka aa prawlncyę. Przyjmulo również ismówisnla.

Sprzedał hurtowna I częściowa na miejscu i w składzie 
fabrycznym przy ul. św. Jana L. 19 (sklep J. Tok&ra) 

po cenach fabrycznych.

BB3aBgfflBBaBagg BBBgaEsasBse^aBaBiżs^

Wydawca: w *łuętępatirie Polskiej Spółki prasowdj K . H  p i w k a  a. —  Eada.ktos baczcJaj l  odpor* jJaa M A |  j  A « ł K  —  JDrakAtaiA »G ło « . K a ie& a?  j r  Kjodtawie póŁ  B ąnądoa Eomazia Perka.


